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 Wczoraj w kościele arclii-katedralnym i m etro­
politalnym Śgo Jana, summę celebrował Jks. Kanonik 
Dietrich, kazanie miał Jkst Domański, wikarjusz pa­
rafii Śgo Krzyża. Artyści 1 chóry instytutu muzycz­
nego wykonali mszę Mozarta, ( i raduale Palestriny, 
a na’ Offertorjum duet Mercadantego (panowie: Cie­
śle wski i Kozieradzki). — W kościele Panny Marji, 
w czasie odpustu N. MARJI PANNY Szkaplerznej, 
wotywę odprawił Jks. Walichnowski, sunnnę Jks. Ro­
gowski, a kazanie miał Jks. Walichnowski. Artyści 
pod dyrekcją p. Karola Platera, odegrali na wotywie 
mszę Szydermajera (B), a na summie mszę Elsneia 
(D minor), na Offertorium „Ave M ana“ (sopran z kla- 
rynetemi Bażanki. Ciż artyści odegrali nieszpory 
kompozycji Sznabla, podczas hymnu duet z chórem 
Mendelssohna, instrumentowany przez dyrygującego.— 
W kościele Śgo Krzyża obchodzonym był odpust Sgo 
Wincentego a Paulo. Tu summę pontyiikalnie cele­
brował JEks. Biskup Płocki Jks. Popiel, obchodzący 
w tym dniu święto swojego patrona; kazanie miał 
miejscowy wikarjusz Jks. Bijakowski, a liczny chór 
amatorów wykonał mszę Kemptera, na Graduate hymn 
Donizettego na same głosy, na Offertorium kw artet 
Mendelssohna i Benedictus Moniuszki. Nabożeństwu 
temu assystowały Siostry Miłosierdzia i Bractwo Śgo 
Rocha, ze światłem jarzącem.— W kościele Śgo Jacka, 
przy ulicy Freta, w czasie summy celebrowanej przez 
Jks. Dąbrowskiego, Dominikanina, Jubilata, amatoro- 
wie pod dyrekcją P- Pawlewskiego, wykonali: mszę 
Fuhrera, na Graduale ustęp ze „Stabat M ater“ Ste- 
faniego (sopran, pani Kruszewska), na Offertorium 
„Pro peccatis“ tegoż (bass p. Kriigerj, na Benedictus 
„AveMaria“ Kuckena (sopran pannaLewicka) i „Lauda 
Sion“. ...........................

— ' Wczoraj po mszy Śtej, w kościele archikate- 
dralnym i metropolitalnym śgo Jana, JEks. Biskup 
Administrator Dyecezji Kielecko-Krakowskiej Jksiądz 
Majerczak, wyświęcił na Preśbyterów ośmiu byłych 
alumnów tutejszego seminarjum, a mianowicie: Piotra 
Dzieniakowskiego, Franciszka Malatyńskiego, W alen­
tego Kalickiego, Jakóba Gozdek, Józefa Szepietow- 
skiego, Stanisława Gołaszewskiego, Antoniego Kas­
przyckiego i Lucjana Hordejewicza.

—  Onegdaj Jks. Biskup Płocki, odprawił mszę Śtą 
w kaplicy Rodziny Marji, przy ulicy Żelaznej.

—  Wczoraj rano, w kościele archi-katedralnym 
Jks. Biskup Majerczak, w kościele zaś Śgo Krzyża

i Jks. Biskup Popiel, udzielali Sakram ent Bierzmowa­
nia.

— Wczoraj, w czasie odpustu poświęcenia kościoła 
w Mokotowie, summę odprawił Jks. Piętka, wikarjusz 
parafji Śgo Aleksandra, kazanie m iał Jks. Bartło- 
miejewski, kapelan miejscowy. W czasie nabożeństwa 
dał się słyszeć przez wykonanie dzieł znakomityeh 
mistrzów, artysta skrzypek pan Henryk Zaniewicz; 
a JW . Senatorowa Zofja Fenshave, raczyła odbierać 
dary na rzecz kościoła Mokotowskiego.

----------- i— »eaaigBLj—-------------
— Dnia 17 stycznia r . b., około godziny 11-ej wieczorem, 

w alei Jerozolimskiej, niedaleko stacji kolei żelaznej war.- 
wiedeńskiej, za domem braci Hoserów, znaleziony 
został zabitym, właściciel domu pod Nr. 1218 mu­
larz Jan  Doliński. Przy lekarskiem obejrzeniu zm ar­
łego, okazało się na nim dwie rany zadane ostrem na­
rzędziem, w kark i kość lewego ciemienia. Podejrzenie
0 zabójstwo pierwiastkowo padło na mieszkającego w 
domu Dolińskiego dymisjonowanego porucznika Brze­
zińskiego, o którym było wiadomo, że zostawał w mi­
łosnych stosunkach z żoną Dolińskiego, a potem na 
uczęszczających ■> do Brzezińskiego w ostatnich cza-

i sach przed zabójstwem, wydalonego z 2-go tutejsze­
go gimnazjum ucznia Ludwika Waryłkiewicza (lat 

I 17), i zamieszkałego w Warszawie, bez stałego zaję­
cia, szlachcica A rtiura Koryckiego, który po zabój­
stwie zbiegł z miasta. Przy badaniu, Brzeziński, Wa- 
ryłkiewicz i ujęty w połowie lutego w Galicji, Koryc­
ki, przyznając się do zabójstwa Dolińskiego, wyznali
1 wszystkie szczegóły tego przestępstwa. Z ich zeznań 
i w ogóle z okoliczności wyprowadzonego śledztwa, 
okazało się, że Brzeziński, zostając w stosunkach mi­
łosnych z żoną Dolińskiego i mając do niego w skut­
ku tych związków i podejrzeń Dolińskiego, niechęć, 
postanowił gó zabić. Do udziału w tern przestępstwie 
Brzeziński skłonił Waryłkiewicza i Koryckiego, za­
pewniwszy ich, jakoby Doliński swemi denuncjacjami 
rządowi zgubił wdele osób, które brały udział w bun­
cie i jako człowiek szkodliwy dla kraju, pod wzglę­
dem politycznym, powinien być zabity.

W edług ułożonego przez Brzezińskiego planu z je ­
go wspólników Korycki, stawiwszy się do Dolińskiego 
i mieniąc się krewnym pewnego obywatela, w do­
brach którego niby miały być wzniesione budowle 
murowane, proponował Dolińskiemu przyjęcie na sie­
bie tych robót i dla zawarcia umowy lG-go i 17-go 
stycznia wieczorem, zapraszał go do zakładów szyn-



kowycli, gdzie częstował go piwem i winem za pie­
niądze otrzymane "w tym celu od Brzezińskiego. 0- 
statniego wieczoru, 17-go Stycznia, około goclz. 11, 
Korycki pod pozorem zobaczenia się z wspomnionym 
wyżej obywatelem, zaprowadził Dolińskiego w aleję 
Jerozolimską, w której z powodu bezludności, dogo­
dniej mogło być popełnione zamierzone przestępstwo. 
Tu za stacją kolei żelaznej Warsz.-Wied., oczekiwali 
na nich Brzeziński i Waryłkiewicz. Brzeziński pier­
wszy rzucił się na Dolińskiego, i zarzuciwszy mu z ty­
łu na głowę baszłyk, obalił go na ziemię i zaczął 
dusić; Waryłkiewicz jednocześnie nacisnął kolanami 
piersi Dolińskiego, a Korycki otrzymanym przedtem 
od Brzezińskiego sztyletem, zadał Dolińskiemu dwie 
rany śmiertelne w kark i ciemię.

Za zabójstwo Dolińskiego, Brzeziński, Korycki i Wa- | 
ryłkiewicz, oddani byli pod połowy sąd wojenny, wy- j  

rokiem którego, zatwierdzonym przez Namiestnika, 
Brzeziński skazany został, po pozbawieniu rang i 1 
wszystkich praw stanu, na karę śmierci,—przez roz­
strzelanie (1).

Kara na Brzezińskim będzie wykonana dnia 10 
(22) Lipca, o godzinie 7ej rano, w rowie warszawskiej 
Aleksandrowskiej cytadeli.

—  Z a r z ą d  S to w a r z y s z e n ia  tF n a je m n e j  P om ocy S u b jek -  
tó w  H and low ych  w y z n a n ia  M o jże s zo w e g o .—  Z aw iad am ia jąc  
P an ó w  C złonków  S tow arzyszen ia , iż  w m y śl p a r . 54 ustaw y, 
o dbędzie  się w dniu  13 (25) b. m ., to  je s t  w S obotę  o godzin ie 
9-ej w ieczorem , w dom u W -go N a tan so n a , N r 2-241, p rzy  ulicy 
N alew k i, Ogólne z eb ran ie  w szystk ich  stow arzyszonych , u p ra ­
sz a  ich  o łask aw e przybycie . — P r e z y d u j ą c y , I to tb la t .— 
C zło n e k  R e fe re n t, J .K a u J m a n n .  (D . W .)

— Przyjechali do Warszawy; jenerał-adjutant, baron 
Ramzay, z Petersburga; jenerał-lejtnanci: Wansowicz, 
z Kijowa; Jafimowicz, z Petersburga; jenerał-majoro- 
wie: Kononow, ze Skierniewic; Chomentowski, z Czę­
stochowa; fligel-adjutant J. C. M., pułkownik Strand- 
mann, z Grodna;—wyjechali zaś: jenerał-adjutant Pat- 
kul, do twierdzy Nowogieorgiewskiej; jenerał-lejtnanci: 
OrJow, za granicę; Semeka, do Płocka; rzeczywiści 
radcy stanu: Kryżanowski, do Berlina; Ileilmann, | 
Stemphowshi i Gudows/d do Wiednia; Trockmows/d, 
do Grodna; kamerjunkier dworu J. C. M. Sobański, 
do Wiednia; dymissjonnow'any jenerał-łejtnant Ka­
ntorski, do Terespola; jenerał-majorowie: Łyszczyński, 
do Grodna; Stranden, do Białegostoku.

    —U*g. g>g»5ig g ł gg=— •—■--------------

— S — Takie wszystkie. Oto tytuł komedyjki tłu­
maczonej z francuzkiego i przedstawionej pierwszy 
raz w zeszłą Sobotę w Teatrze Rozmaitości.

Tytuł ten gorzką nam się wydaje ironią.
Czyliżby wszystkie kobiety miały być podobne do 

takiej „Silvji de Torellas“ rozgorączkowanej peruwian- 
ki, która za opuszczającym ją kochankiem goni na ko­
lei żelaznej, spada jak lawina do Ems, i tam wypowia­
da głośne zapały swoje miłośne, nie dbając czy jąusły- 
szy garson hotelowy, albo służebna z kąpieli?....

Czyliżby nawet podobne być miały do hrabiny Ar- 
noulf pięknej i na pozór limfatycznej Szwedki która 
pomimo krwi lodowej płynącej w jej żyłach, unosi 
się współzawodnictwem miłośnem, i gotowa nawet 
przyjąć z peruwianką pojedynek na śmierć lub życic, 
pojedynek na wszelką broń, byleby ta broń nie od-

(') Korycki i W aryłkiew icz, wyrokiem tegoż sądu, skaza­
n i zostali ua zesłanie do ciężkich robót w kopalniach.

strzeliła lub nie odrąbała kawałka nosa lub ucha, albo 
innej jakiej odrobiny z doskonałości cieleśnrch?...

Nie!...
Zaprzeczamy temu podobieństwu.
Komedyjka, ta o ile nam się zdaje nawet z prawdzi­

wego spisana wypadku, choć rzecz się stała we Fran­
cji, nie w Niemczech, choć spór wiodły z sobą dwie 
czystej krwi paryżanki, a nie Szwedka* i Peruwianka, 
komedyjka ta, mówimy, jest i pozostanie bogdaj na 
zaw'sze wyjątkiem, gdyż wątpimy ażeby kobiety chcia­
ły i mogły nawet się nagiąć do takiej czynno napast­
niczej roli.

Przechodzi to wszelkie najśmielsze marzenia eman­
cypacyjne.

Rzeczywiste usprawiedliwienie tytułu tego żartu 
dramatyęznego, zdaje się leżeć w samem rozwiązaniu 
sztuki.

Kiedy obie współzawodniczki spierają się w najlep­
sze, wyliczając do jakich poświęceń, każda z nich czuje 

i  się zdolną dla otrzymania serca i ręki kochanka, kie­
dy Peruwianka z góry naraziwszy już życie, oświadcza 
że gotowa miłosne zaparcie się posunąć aż do pozwro- 
lenia wyrwania sobie... (drżyjcie!!) trzech zębów!!!... 
w tej właśnie chwili, zjawia się ów ubóstwiony Cela­
don, którym jest pan Tatarkiewicz, grający rolę pierw­
szego lepszego członka z paryzkiego żokiejskiego klubu, 
i w wielkiej niecierpliwości stawienia się na rozkazy 
tych pań, potyka się i pada.... jak to powiadają, nosem 
o ziemię....

Rodzaj ludzki, jak to zauważył jeden z tegoczesnych 
myślicieli, dzieli się na dwie głównie połowy.

Różnica pomiędzy temi dwiema połowami, jasno wy- 
bitnieje, a linja rozdzielająca je, łacną jest do uchwy­
cenia.

Idźmy naprzykład ulicą i uważajmy.
Zdarza się, że podczas zwłaszcza ślizgawicy, pierw­

szy lepszy potknie się i upadnie.
Otóż pomiędzy świadkami tego upadku, doraźuie 

dwa różnorodne rozbudzą się wrażenia.
Jedni odezwawszy się z wyrazem pożałowania „bie- 

I daczysko“ pośpieszą podnieść upadniętego i zoba­
czyć, czy nie skaleczony.

Drudzy będą się śmiać tylko, mrucząc przez zęby 
„Niedołęga. “

Otóż i śmiech i litość są w takich razach pomimo- 
wolnionemi, przychodzą one jakby z natchnienia, bo 
wypływają z natury naszej.

Widocznie obie rywalki musiały należeć do drugiej 
kategorji, bo upadek hrabiego de Trany, śmiech tylko 
w nich obudził, i odarł go z całego uroku, w jaki go 
same przystroiły.

Miłość znikła, został się śmiech, i na tym śmiechu 
kurtyna zapada.

Sens moralny, że kto chce być kochanym, ten niech 
nie pada.

Wpraw'dzie, Klara ze Ślubów panieńskich zdaje się 
zaprzeczać temu, a dowód w wymówce jaką czyni ko­
chającemu się w niej Albinowi:

.... Z panem to nawet potknąć się nie można.
U

I ”  -3’
I Obsadzenie tej sztuki przez panią. Palińską, panią



Niewiarowską i pana Tatarkiewicza zapewniło jej po­
wodzenie na scenie naszej.

— — W sobotni wieczór, tak  dziwnie parny
i jasny i cichy, jak  gdyby przez omyłkę, zamiast tam ; 
„gdzie cytryna dojrzewa i pomarańcz blask majowe 
złoci drzewa" do nas zawitał, dość znaczna liczba słu­
chaczy, rozkoszowała się wykonywaną na scenie tea­
tru  łazienkowskiego, sielanką Kniaźnina i kompanji, 
z muzyką Moniuszki. . .

I  nie przesadzamy wcale, mówiąc, że słuchanie 
„Jawnuty,“ jest rzeczywistą roskoszą; utwór ten bo­
wiem mieści w sobie więcej skarbów duchowych, niż 
niejedna szumna i wystawna opera.

A na dowód naszego twierdzenia zwracamy uwagę 
wątpiących, na bogatą w motywa uwerturę, prze­
ślicznego krakowiaka, charakterystyczny chór cyga­
nów, albo też uroczą i popularną piosenkę Chichy „to 
bogactwo moje.11 Sądzimy nawet, że w „Jawnucie” 
więcej jest melodji swojskich, niż w innych utworach 
Moniuszki i nie wątpimy, że wznowienie jej nie będzie 
wyłącznem li tylko dla wzbogacenia repertuaru letnie­
go teatru.

Za sobotnie też wykonanie owąj pełnej prostoty i 
wdzięku swojskiej operetty należy się całemu ogółowi 
artystów szczera podzięka.

P. Koehler śpiewał z tak szczerym zapałem, że słu­
chając go czuć było żywsze serca bicie.

Rolę Chichy, odśpiewała p. Graetz prześlicznie i mc 
dziwnego, bo śliczne, jedna w drugą piosenki, miała 
w swej partji. Bardzo porządnie też robili swoje pp. 
Szczepkowski, Ziółkowski i Kozieradzki; za effektowe 
wykonanie nawet tercetu świeżo wstawionego do dru­
giego aktu zdobyli sobie ogólny oklask słnchaczy.

Oprócz zaś wspomnionego tercetu i chóru (słowa p.L. 
Matuszyńskiego) wykonanego przed rozsunięciem kurty­
ny w akcie drugim, wznowienie „Jawnuty,11 urozmaicone 
było nowemi tańcami, z których mianowicie mazur 
z figurami z wiejskich gier niewinnych ułożony, przez 
p, Meunier podobał się ogólnie,

Na zakończenie sobotniego letniego widowiska, za­
błysły na gzemsach proscenium bengalskie ognie i 
poświeciwszy grzecznie do wyjścia słuchaczom... zgasły 
jak  gdyby chciały być sensem moralnym, „że sielanki 
na scenie trwają równie krótko, jak  i w tym proza­
icznym, aż do obrzydzenia sobie, naszym żywocie.11 

 -------------
  Ju tro  we W torek dnia 21 b. m. jako w drugą

rocznicę śmierci ś. p. Bronisławy z Węglowskich Mar­
ków , odbędzie się żałobne nabożeństwo w górnym ko­
ściele Ś. Krzyża o godzinie 10-ąj rano, na które pozo­
stały mąż i dzieci Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
uprzejmie zapraszają. 4786 (10864)

—  Ju tro  we W torek dnia 21 b. m. o godzinie 10-ej 
z rana na cmentarzu powązkowskim odbędzie się po­
święcenie pomnika grobowego ś. p. Anny Rudnickiej 
w d. 8 Lipca 1866 r. zmarłej, oraz nabożeństwo ża­
łobne w kościele powązkowskim, na które rodzina za­
prasza Krewnych i Przyjaciół. (101882) — 4819;—

—  We W torek dnia 21 Lipca jako w wigilią imie­
nin ś. p. Magdaleny 'z Lipińskich Piskorskiej odpra­
wioną będzie za spokój Jej duszy w kościele S. Jacka 
przy ulicy F re ta  o godzinie 9 z rana żałobna wotywa, 
na k tórą pozostały mąż Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 
- 4 7 8 5 -  (10863)

j—. Dnia wczorajszego t. j. 19 Lipca o godzinie 6

I
i

wieczorem po długiej słabości, rozstał się z tym świa­
tem  opatrzony ŚS. Sakramentami Józef Rakoszewskt. 
Exportacya odbędzie się dnia jutrzejszego 0 g? , ł 
po południu z kościoła P. Marji na Nowem Mieście.

—4813 (10885)
—  Onegdaj o godzinie 7ej wieczorem, po krótkiej 

bolesnej chorobie, zm arł ś. p. Mateusz Mielczarski, 
znany organmiśtrz. Któż z miłujących muzykę, ko­
ścielną zwłaszcza, kto z artystów muzycznych nie 
znał nazwiska Mielczarskiego ? Organ kościelny i Miel­
czarski, to od trzydziestu lat w kraju naszym jedno 
prawie znaczyło. S/o dwadzieścia sześć  organów w cią­
gu swego zawodu, ś. p. Mateusz zbudował w różnych 
miejscowościach. W samej zaś Warszawie o ile na 
razie pamięć nas nie myli, posiadają organy_ jego 
utworu kościoły: Śtej Anny na Krak.-Przedmieściu, 
Śgo Józefa Oblubieńca przy tejże ulicy, Śgo Antonie­
go przy ulicy Senatorskiej, Śtej Trójcy na Solcu, Sgo 
Karola przy ulicy Chłodnej, Śgo Kazimierza ma No- 
wem-Mieście, Panny Marji tamże, kaplica Literacka 
przy archi-katedrze; kościoły: Śtej Barbary na Koszy­
kach i na Powązkach. Nadto zostawił niewykończone 
organy do Siedlca, Sochaczewa, Willanowa, Dalkowic, 
a nadewszystko do kościoła archi-katedralnego Sgo 
Jana. Organ ten o 50-ciu głosach, m iał być naj­
większym w kraju naszym, i ukończenie jego było 
zawsze najgorętszem życzeniem zmarłego. „Byleby 
skończyć te dud k r , mawiał n ie raz ,,,umrę' spokojniej 
Niestety, właśnie przy ich budowie uległ wypadkowi, 
który go o śmierć przyprawił. Ś. p. Mielczarski uro­
dził się roku 1811, we wsi Glinniku, w powiecie ło­
wickim. Naukę organmisfrzowstwa pobierał w Zgierzu 
u Żakiewicza. Przez lat 11 prowadził fabrykę orga­
nów na swoją rękę w. Łowiczu, a od la t 20-tu prze­
niósł się do Warszawy. Z uczniów jego pozostali: 
Przybyłowicz i Szymański, zamieszkały obecnie w Czę­
stochowie. Jako człowiek, Mielczarski otwartością 
charakteru, dobrocią serca i prawością niezachwianą, 
zjednywać um iał przyjaciół, którzy dziś z głębi duszy 
powiedzą: „Pokój wiekuisty racz mu dać Panie11.

—  Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem, w kościele 
Śgo Krzyża, Jks. Brzezikowski, wikarjusz miejscowy, 
pobłogosławił związek małżeński p. Ludwika Bąkie- 
irieza, obywatela, z panną Katarzyną Lipowską. Ama- 
torowie pod dyrekcją pana Pawlewskiego, wykonali 
Veni Creator Sandmana i marsz Małgockiego.

—  W dniu 16 b. m. i r. w kościele Ewangelicko- 
Augsburgskim przy ulicy Królewskiej W. X. Manitius 
Pastor, pobłogosławił związek małżeński zawarty po - 
między P. Janem  Juliuszem Lohrem Doktorem medy­
cyny, w mieście Lodzi zamieszkałym, a panią Eleonorą 
z Łukaszewiczów Rampoldt wdową po zmartym 
w Warszawie kupcu Teodorze Rampoldt, córką ś. p. 
Adama i Maryanny z Zielińskich w Łodzi zamieszkałej, 
niegdy małżonkom Łukaszewiczów.

— Wielu jeszcze z czytelników „K urjera W arsz." 
przypomni sobie zapewne, że przy końcu zeszłego 
stulecia, była w Warszawie na Lasoćkiem (ul. Długa

I N r 551) cukiernia Baldego, który później nabywszy 
j sąsiedni pałac (Nr 550) założył w nim cukiernię wię­

kszego rozmiaru. Ten sam Baldi utrzymywał także 
bufet cukierniczy w oficynie przy ogrodzie Krasińskich 

i od strony Nalewek. Lody przez Baldego wyrabiane, 
i używały wielkiej renomy. Pomiędzy innem i, wyrabiał 
I jako osobliwość, „lody porterowe11. Po śmierci swego
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z Włoch przybyłego i tu ożenionego Baldego, objął 
cukiernię syn jego Józef Baldi, który obok cukierni, 
urządził był w obszernych i ozdobnych tego pałacu 
salonach, kawiarnię na sposób paryzki pod nazwą: 
„Kawa pod Kopciuszkiem." Na szyldzie nad bramą 
pałacu, wyobrażona była scena z opery „Kopciuszek", 
przedstawiająca wchodzącego pielgrzyma, któremu 
Kopciuszek podaje filiżankę kawy. W kawiarni tej li­
czne utrzymującej pisma perjodyczne, zgromadzali się 
ówcześni artyści, poeci, literaci, jak: Osiński, Dmu- 
szewski, Brodziński, Kudlicz, Zdanowicz i w. i., za­
bawiając się przy kawie rozmową, czytaniem, i grą 
w szachy, domino i t. p. Kawiarnia ta, gdy łamilja 
Baldich sprzedała ów pałac, przeniosła się do domu 
Nr 543, a po śmierci Józefa Baldi, zwiniętą została. 
W tych dniach widzieliśmy rękopism Józefa Baldi, skre­
ślony p. t. Książka zabaw i zarazem i pracy w robo­
tach cukierniczych od r. 1801 do 1804. Zawiera on 
przepisy: soków różnych, soków do lodów, konfitur 
na sucho, lodów różnych, galaret, likierów z wódki, o- 
kowity, konfektów suchych, robót z pieca, makaro­
nów i t. d. Rękopism ten oddanym został przez tera­
źniejszego onego posiadacza do użytku jednemu z tu­
tejszych renomowanych właścicieli zakładu cukier­
niczego.

—1 Onegdaj wyszła na widok publiczny: „Tabliczka 
dzielenia, ułożona na wzór tabliczki mnożenia Pita­
gorasa", przez Aleksandra Karasowskiego (druk Or­
gelbranda). Doświadczenie przekonywa, że dla mło­
docianego wieku, najtrudniejsze bywają początki aryt­
metyki. Dzieci pierwszych dwóch działań, uczą'się 
zwykle tó na palcach, to na gałkach, dotąd, dopóki 
nie poznają cyfr. Mnożenie zaś zaczynają poznawać 
dopiero po nauczeniu się „Tabliczki mnożenia". 
Wprawdzie taż sama tabliczka posługuje i przy 4-tem 
działaniu „Dzielenia", ale że jej dotąd w odpowiednim 
odwrotnym porządku do dzielenia niema ułożonej, 
przeto p. Karasowski ułożył ją, na wzór Pitagorasa; 
każdy zatem początkujący, przystępując do dzielenia 
wyuczywszy się owej tabelki, w pamięci swej mieć 
może gotowe już wypadki, któremi bez namysłu, pra­
wie machinalnie, podobnie jak przy mnożeniu, może 
się posługiwać.

— Źródła wody zasilające sadzawkę w Kaskadzie 
pod Marymontem, różnością temperatury, która sto­
pniowo wzrasta w kierunku od wzgórza ku zabudowa­
niom. zwróciły uwagę Redaktora „Gazety lekarskiej" 
prof. Girsztowta i poddane zostały chemicznemu roz­
biorowi. W jednym z przyszłych numerów „Gazety Le­
karskiej" ma być ogłoszonym skład rzeczonej mine­
ralnej wody i przepisy, na jakie mianowicie słabości 
może uzdrawiająco podziałać.

— Onegdaj, jako w wigilję imienin p. Wincentego 
Morytza, prezesa wydziału egzaminacyjnego w Warsz. 
Tow. Dobrocz., koledzy ofiarowali mu piękne album ze 
stosownym rysunkiem wykonanym przeż p. Władysła­
wa Gumińskiego, artystę malarza i wierszykiem. W al­
bumie tern mieszczą się portrety towarzyszów prac na 
polu dobroczynności. P. Morytz od d. 20 Marca 1849 
należąc do grona członków Warsz. Tow. Dobr., dwa­
dzieścia lat przeszło obok innych zajęć w tej instytucji 
spełnia trudne i mozolne obowiązki Opiekuna cyrkułu 
2go, które objął po ś. p. księdzu Brodzkim. Ci co bli­
żej znają administrację Towarz., wiedzą, ile to potrze­
ba poświęceń dla wytrwania lat tyle na urzędzie opie-

Szkola Główna Warszawska, zbogaconą zosta­
nie nową Kliniką,. Rada Ogólna Szkoły, zatwierdziła 
postanowienie Wydziału Lekarskiego, ażeby otworzyć 
drugą klinikę chirurgiczną; ma być pomieszczoną ona 
w jednym ze Szpitali Warszawskich. Dyrektor je] po­
zostawać będzie na prawach tylko lekarza ordynującego, 
nie będzie egzaminował studentów z kursu klinicznego 
i nie będzie posiadał assystenta. Jestto zatem Klinika 
tylko dla dojrzalszych uczniów (5-go kursu) i skończo­
nych lekarzy, która prowadzona stosownie, bardzo po­
żądane wydać może owoce. Kierunek jej zostanie po­
wierzony prof. Girsztowtowi, na, własne jego żądanie; 
kładziemy nacisk na to, Wydział bowiem prof. Girsz­
towtowi kliniki nie narzucił i prof. G. wykładać będzie 
jak 'dotąd chirurgję teoretyczną, wielka zatem praca 
spada na jego barki, chociażby wykład w tej klinice 
nie był codzienny. Na tem samem posiedzeniu (ostat- 
iiiem) Rada Ogólna Szkoły Głównej, zatwierdziła prof. 
Korzeniowskiego (któremu Wydział Lekarski dn. 12go 
z. m. kierunek kliniki chirm-gicznej powierzył) Dyrek­
torom kliniki, oraz prof. Róse‘go profesorem zwyczaj­
nym, a prof, adjunkta Nawrockiego profesorem nad­
zwyczajnym. (KI.)

Stan Sanitarny m. Warszawy, w drugiej połowie 
Czerwca i pierwszej Lipca był dosyć zadawalniający, 
ani ogromne upały, ani znaczne nadużycia w djecie, 
jakich się niektóre osoby dopuszczają, pragnąc wido­
cznie wynagrodzić sobie wstrzemięźliwość, do której 
ich cholera w ubiegłych dwóch latach zmusiła, nie od­
działywają na zdrowie zbyt szkodliwie. Zjawiły się 
w końcu Czerwca ostre katary kiszek, które, wielu 
strachu nabawiły, przywodząc im na pamięć widmo 
cholery, ale te katary tak co do jakości wypróżnień jak 
i co do przebiegu, nietylko na nazwę cholery, ale na­
wet na miano biegunki cholerycznej (choleryny) nie 
zasługiwały; i te w ostatnich dniach ustały. O tyfusach 
nie słychać już wcale. Zapalenia płuc i opłucnej, nie 
równie rzadziej, ale jeszcze występują; kończą się za­
zwyczaj pomyślnie. Choroby wysypkowe są obfitsze. 
Róża twarzy pokazała się, nawet z groźnym przebie­
giem, ale zakończeniem pomyślnem; obserwowaliśmy 
ospę złagodzoną (mriolois) u dzieci, płonicę (scarlati­
na), i zalewy mózgu i płuc. Kobiety ciężarne podlegają 
częstym drgawkom (eclampsia), obserwowano je tak 
w przebiegu ciąży, jako też i przy rozwiązaniu; wiele 
skończyło się śmiercią. W Zakładzie dla chorób ko­
biecych DD-rów Rogowicza i Bernharda wszystkie za­
kończyły się pomyślnie. Taki stan zdrowia miasta, 
zmniejszył ogólną cyfrę śmiertelności znakomicie i wy­
nosi ona obecnie tyle, ile w każdej porze roku, przy 
dobrych warunkach zdrowia, wynosić może w wielki em 
mieście.  ̂ (KI.)

— Za kilka tygodni mają otworzyć kolej żelazną 
pomiędzy Rygą a Mitawą.

— Pan Piotr Jaworski z Zarzewa, w gubernji lu­
belskiej, nadesłał dla oddziału sztuk pięknych Towa­
rzystwa Naukowego w Krakowie, strzałkę kamienną, 
oraz 129 monet, 9 medali i kilka pieniędzy papiero- 

,wych.
— Onegdaj dom na Kanonjach, tuż przy bramie 

Zamkowej, pół cyrklastym froncie, zaczęto z gruntu 
restaurować.

W  kwestji felczerskiej przybył ważny fakt do zano­
towania. Inspektor Urzędu Lekarskiego m. Warszawy, 
pragnąc się przekonać, czy w Izbach felczerskich nie 
znajdują sie leki, których użycie bez przepisu lekarza
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jest wzbronione, polecił dokonać rewizję, jednocześnie 
we wszystkich Izbach felczerskich. Lekarze miasta zna­
leźli przy rewizji: arszenik, sublimat, wiele alkaloidów 
narkotycznych i t .p . Inspektor sprawę tę oddał na dro­
gę sądową. (KI.)

—  Onegdaj zauważyliśmy nowość w afiszach tea­
tralnych. Dotychczas drukowane one były w razie 
wystawienia nowej sztuki czerwonemi literami, dziś 
zaś są złożone zwykłym czarnym drukiem, na papie­
rze różowym.

— W  łonie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych utworzony i zatwierdzony został Komi­
tet, Lekarski złożony z lekarzy zasiadających w Radzie. 
Zadaniem tego Komitetu będzie roztrząsać wszelkie 
kwestje, tyczące się rozwoju i czynności służby lekar­
skiej w szpitalach Królestwa. Czynności swe komitet 
załatwiać będzie na oddzielnych posiedzeniach, in gre­
mia, albo przez wypracowania pojedyńczych członków, 
którym Prezydujący w komitecie oddzielne czynności j  

powierzy. Prezesem komitetu jest J. W. Rzecz. Radca 
Stanu Prof. Becker, Inspektor Lekarski przy JW . Na­
miestniku Królestwa; Członkami: Dr Helbich (zastępu­
jącym Prezydujacego), prof. Tyrchowski Dziekan Wy­
działu Lekarskiego, i Dyrektor kliniki położniczej 
warszawskiej, prof. W erner Mag. Farm ., prof. Chału­
biński Dyrektor kliniki terapeutycznej warszaw: i Dr 
Koeler. Komitet ten zastępuje w części b. Radę Le­
karską i Zarząd Głównego Inspektora Służby Zdrowia, 
nie załatwia tylko czynności lekarsko-sądowych i egza­
minujących, które do Szkoły głównej przeniesione zo­
stały. (KI.)

— Onegdaj przejście z ogrodu Saskiego na ulicę 
Nieoałą, zaczęto ogradzać sztachetami drewnianemi.

—  W ostatnim numerze „Tygodnika 1 Ilustrowane­
go", na pierwszej stronie pomieszczonym został szkic 
F r. Kostrzewskiego, przedstawiający „pogrzeb cygań- 
ski“ . Jest to bardzo charakterystyczna i staranna 
praca naszego niewyczerpanego obserwatora śmiechu 
i łez, zwracamy więc na nią uwagę wszystkich zwo- 
leników tragi-humorystyki. Drzeworyt rzeczony obja­
śnia rzewny wiersz Florjana;, kończąca ten wiersz 
strofa jest najładniejsza, więc. ją  tu  powtórzymy:

Cyganom w drogę! i cóż im groby?
To drogoskazy co je Bóg święci,
Im trzeba dalej!... przez łzy żałoby
Tułaczom wiecznym, cóż po pamięci?

—  Wczorajszy dzień był zupełnie pogodny ale go­
rący. W rannych godzinach mnóstwo osób używało 
przechadzki w ogrodzie Saskim, a w szczególności 
w części tegóź położonej przy Instytucie wód mine­
ralnych, gdzie orkiestra pana Kulmego wykonała mię­
dzy innemi: uwerturę Maritana Walacego, Werber-Walz 
Launera, Balbinę polkę. Kulmego, finał z Lombardów 
(solo Klarnet) Verdi’ego, Wiesław, mazur Lewandow­
skiego, Ujrzałem raz (solo trąbka) Kratzera, Potpourri 
z Precjozy Kulmego i t. d. — Niemniej o tym czasie 
w ogrodzie Krasińskich dużo znajdowało się osób, gdzie 
orkiestra Lewandowskiego przy wodach mineralnych 
doborowy program dzieł muzycznych wykonała. Upał 
południowy wszystkich niemal Warszawian zatrzymy­
wał w domu. Dopiero wieczorem ruch powstał na 
ulicach. Ten dążył do ogrodu Botanicznego, ów do te ­
atru w Łazienkach, inny do Doliny Szwajcarskiej na 
koncert Bilsego. Teatr Rappo, i ogródki śpiewające 
liczną publiczność przyciągnęły.

— Z wielu miejsc donoszą nam, że żniwa odbywają I

się dość pomyślnie. Pogoda służy, więc, pomimo do­
kuczliwych upałów, robotą idzie żwawo. Idzie tylko o to , 
żeby zboże dobry plon dawało, a o tern jak wiadomo 
trudno wiedzieć z góry. —  W bieżącym roku obawiają 
się zarazy na kartofle, która widocznie z każdym ro­
kiem obiera sobie u nas stały punkt, pobytu.

—  Dziś w nocy deszcz odświeżył powietrze ; które 
z powodu upałów, dochodząch u nas do rzadkiego już 
prawie stopnia natężenia potrzebowało koniecznie tej 
odmiany. Zdaje się jednak że pomimo tego, deszczo­
wego intermezzo które robotom w polu nie przeszko­
dzi wcale, pogoda, do końca żniw dotrzyma.

— Wczoraj w Ti woli zebrało się osób przeszło 1200. 
Cały ogródek zapełniła publiczność, tak, żc ua zewnątrz 
nawet krzeseł i ławek numerowanych trudno było so­
bie miejsce znaleść. —  Powodzenie jakiem się cieszy 
ten teatrzyk, powinnoby zachęcić przedsiębiorcę i arty­
stów, do zasilenia lepertoaru lepszym wyborem odgry­
wanych scenek, które nużą jeduostajnością.

— W ostatnim numerze „LTllustration", z dnia 11 
b. m. i r. N r 1324, między innemi, jest rycina na 
całym półarkuszu mieszczącym się, wyobrażająca za­
mek w Cintra, rezydencji króla portugalskiego. Ry­
cinę tę jak  podpis'wskazuje; wykonał J. Lewicki. P. 
Lewicki przez długie lata mieszkał w P ortugalji, a 
głównie w Lizbonie. Przed kilkoma laty wrócił do War-, 
szawy i tu kierował czas pewien, częścią artystyczną 
„Tygodnika Illustrowanego", później miał zakład fo­
tograficzny w gmachu Ressursy Oby watelskiej w W ar- 
szawie. Przed paroma zaś laty osiwiały ten artysta 
zwinąwszy zakład, który nie szedł mu świetnie, wy­
jechał wraz z żoną za granicę i tam osiadł. Podo­
bno przebywa teraz w Paryżu.

—  Jeden z sędziwych Warszawian donosi nam, 
z okazji wyścigów szybkobiega p. Cheery, iż szybko­
biegacz który przed blisko laty 40-tu, odbywał kurs 
od rogatek Marymontskich do Bielan i z powrotem 
drogą dolną, nazywał się Geuriek.

  S p r a w o z d a n i e  z o s z l o t y y o d n i o w e  o z b o z u  i  p r o d u k t a c h
P o d  w rażen iem  pom yślnych wiadomości o s ta n ie  urodzajów  
u nas  w k ra ju ,  o raz  korzystnego  r e z u l ta tu  z b io ru  z ia rn a  
wczesnego, ceny z K ż a  n a  ry n k u  naszym  uległy znacznem u 
obniżen iu .  Dowozy p s z e r l i e y  były b a rd z o  znaczne  i to w ga­
tu n k a c h  przedn ich .  W y s tą p ie n ie  ze  znaczneini z a k u p a m i  
p rzez  kupców  z C e sa r s tw a ,  w s trzym ało  silny u p a d e k  cen, po- 

i  mimo tu, m ożem y oznaczyć redukc ję  o ' 5u— 65 kop. n a  k o r ­
cu. P łaco n o  w p o czą tk u  tygodn ia  z a  z ia rno  wyborowe b ia łe  
i czyste  r s . ' 9 kop.  50— rs. 9 kop .  60; w dalszym ciągu zas 
tygodnia ,  ceny z red u k o w ały  się-: za  y iy so k o -p s t r ą  czystą  od 
rs.  g — r s  9 kop. 30, za  wy soi o p s t r ą  cokolwiek obsadzoną  
od rs.  S kóp 26— rs. 8 kop.  7o, za  czerw oną  zd row ą rs. 7 
kop .  5c — rs. S kop. 25, za  o rd y n a ry jn ą  rs. 6 kop.  50— rs.  7 
kop.  20 za  ko rzec .  Z y t a  p rzybyło  ud t a rg  w ub ieg łym  tygo­
d n iu  k i lka  par t j i  t egorocznego  zbioru; z ia rno  to św ieże  p o ­
mimo s ta n u  wilgotnego waży więcej o 20 iun tów  n a  korcu  
an iże l i  zeszłoroczne.  P łacono  z począ tku  tygodn ia  za  s t a re  
żyto ,  k tó r e  kup iono  do C esars tw a,  rs. 5 kop. 70— rs 5 kop.  
f 8; w o s ta tn ich  dn iach  tygodn ia  zak u p y  ży ta  do C esars tw a  
us ta ły ,  a  l iwąranci n abyw ając  płacil i  po rs. 5 .kop.  25— rs. 5 
, oi). 40; świeże z ia rno  nab y te  n a  p o t rz e b ę  k onsum cy jną  po 
rs  5 kop 70— rs 3 kop. 83. Jęczmienia  k u p i o n o w  po-

z ą tk u  tygodnia k i lk a  par ty j  do. C esars tw a w. cenie  rs. 4 
kop. 80 — rs. 5 kop. 15; w os ta tn ich  zaś„dniach ceny z n a ­
cznie się obniżyły, p łacono  za  4 rzędowy rs. 3 kóp. 90— rs. 
4  kop. 2 0 , za  2 - rzędowy rs  4 kop. 6 5 — rs. 4 kop. 80. O wsa  

| ceny niższe o 30 kop.;  płacono rs. 3 kop .  30— rs. 3 kop.  45.
Groch  obniżył  się również w cenie: płacono za  polny rs. 4

1 k o p . .8.0— rs. 5 kop. 70, za  cukrowy rs. 7 kop. 20— rs. 7 kop. 
50 za  korzec ,  Ceny o k o w i t y  przy drobnych  f luk tuacjach  p o ­
zosta ły  niezmienione; usposobienie  lepsze; p łacono rs .  l k o p .  
3 5 — rs. l kop .  37 za  garniec .  C u k ie r  . W iadom ośc i  z po łu



dn iow ych  g u b ern i! C e sarstw a  o n ie u ro d z a ju ’hu rak o w  ta m ż e , a 
z tąd  p o d w y ż k a  cen  ra ftn ad y  i m ączk i n a  ry n k a c h  C esarstw a, 
w p ły n ę ły  w ub ieg łym  tyg o d n iu  n a  podw y ższen ie  cen  u  nas 
C e n y  s to s u n k o w o  pod n io sły  się o kop . 20— 2 2 ’/ ,  na  kam ień ; 
p ła c o n o  z a  H erm an ó w  do rs  4 kop . 30, za  O strów , O ryszew , 
Ł y s z k o w ic e , S an n ik i i G uzów  po rs. 4 kop. 25— rs 4 kop. 
2 7 ' / , ;  z a  D o b rze lin , E lźb ie tó w  i M a jerho ff po rs . 4 kop . 20; 
z a  L eonów  i K o n s ta n c ją  po rs. 4 ko p . 1 2 '/ , ;  za  R y tw iany  rs . 
4 kop . 05; za L eśm ierz  rs. 4. Z a  m ączkę w kaw ałach  i m ie­
lo n ą  b ia łą  d o r s  3 kop. 6 7 '/ ,  za k am ień  24 fu n t. (G. H .)

— Dochodzi nas z Krakowa niepocieszająca wiado­
mość o zapadnięciu na zdrowiu nestora naszych uczo­
nych Ambrożego Grabowskiego.

— W Sobotę Ludwik Jackiewicz, wyrobnik, pod 
ur. 2515a, zamieszkały; oraz Amelja Arendt która 
przyszła do domu pod nr. 1752, nagle zmarli. O wy­
padkach tych sąd właściwy zawiadomiono, a przez po­
licję zarządzono dochodzenie.

— Paweł Lagoda, służący właściciela domu nr. 
2997 przyprowadziwszy nad Wisłę konie do pławienia 
uderzony został przez jednego z nich kopytem w lewą 
nogę, lecz niezbyt szkodliwie. Człowiek ten wzięty 
dla dania mu pomocy do lazaretu artylleryjskiego.

— Wczoraj, w jeziorze na Pradze, utopił się jakiś 
strażnik policyjny, kąpiąc się na zbyt głębokiej wo­
dzie, i jakkowiek natychmiast wyratowany został, ale 
już wszelkie środki dla przyprowadzenia go do życia, 
były nieprzydatne.

— Jutro, jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci 
ś. p . Pauliny z Szmidtów Seroczyńskiej, odprawione 
będą nabożeństwa w kościele Archi-Katedralnym Śgo 
Jana, o godz: lOej z rana, a w kościele Śgo Kazimierza 
na Nowem Mieście o godz; w pół do 9ej, na które syn 
i siostrzeńcy, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—4798—(10,875)
— Emilja Wyzińska. lat 25 mająca, panna, po dłu­

giej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTA­
MI, onegdaj życie zakończyła. Pozostali rodzice wraz 
z siostrami i bratem zmarłej, na żałobne nabożeństwo 
w dniu 21 b. m. o godz: 10 z rana, w kościele Naro­
dzenia N. MARJI PANNY, przy ulicy Leszno, odbyć 
się mające, oraz na eksportację zwłok z kaplicy przy 
kościele Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, tegoż 
dnia o godz; 6ej po południu, na cmentarz powązkow­
ski, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—4792—(10,856)
— S. p. Stanisław Cybulski, w wieku lat 76, zszedł 

z tego świata, w dniu 18 b. m., pogrzeb nastąpi jutro 
o godz; 4ej po południu, z kaplicy Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski, na który 
żona i familja zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

—4804—(4754)

— Wzywa się Barłtomieja Maciejczyk, aby swój 
adress nadesłał bratu przyrodniemu Michałowi Ma­
ciejewskiemu, do Wójta gminy Borzoska, przez Ka­
łuszyn. —4779.—

— Przełożona pensji wyższej żeńskiej przy ulicy 
Królewskiej pod nr 412e, (trzeci dom od rogu Krako­
wskiego Przedmieścia) ma zaszczyt zawiaoomić, że 
kurs nauk w utrzymywanym przez nią zakładzie nau­
kowym, rozpocznie się d. 15 sierpnia r. b. — Marja 
z Paszkowiczów Gutman. —4789— (1—3)

— Wody mineralne naturalne Vichy, Grande Grille 
iCólestius w całych i półbutelkach, Spa Pouhon i Prin­
ce de Gondó, Ems Kesselbrunn i Kraenchen, Sellers

Schwalbach Stahlbrunn i Weinbrunn, Kissingen Ra­
koczy, Ober-Salzbrunn, Wildungen, Homburgską, So- 
den, Champagnerbrunnen i t. d., odebrałem w tych 
dniach wprost od źródeł do składu mego (w drugich 
i trzecich transportach) przy aptece H. Kucharzew- 
i kiego ulica Senatorska Nr 480 wprost Miodowej. 
F. Sokołowski aptekarz. —4763— (10862)

— Zawiesiwszy z powodu interessów familijnych, 
prowadzenie Szkoły na parę miesięcy, takową od dnia 
Lgo Sierpnia b. r. otwieram. Zapis uczennic przyjmu- 

i ę od dnia niniejszego ogłoszenia. Przełożona Szkoły 
Antonina Gladyszewska.—4776—; (10826) (1— 1)

— D. 18 Lipca r. b. Adam Strzelecki, Budowniczy, 
wyjechał za granicę. —4794—
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Ostatnie W iadomości Polityczne.
Jakkolwiek tak minister wojny marszałek Nieł, jak 

i minister stanu Rouher są bez zaprzeczenia ludźmi 
niepospolitych zdolności i znakomitymi mówcami, 
wszelako nie mają szczęścia w swych mowach, ilekroć 
pragną dowieść z trybuny ciała prawodawczego, że 
pokój naruszonym nie będzie. Szczególniej też pier­
wszy taki ma osobliwszy sposób dowodzenia tej tezy, 
że, jak to powiadają, „ciarki przechodzą każdego.11 Zna­
ną jest, chociaż w wyjątkach i treści, mowa mar­
szałka w obronie swego budżetu i sześciu głównych 
okręgów wojskowych... czyż to nie istny szczęk broni? 
To szaspoty coraz większych dokazują cudów, to należy 
odebrać konie kawaleryjskie rolnikom, bo sobie kłus 
psują, to artyllerja swojemi kulami ściele pokotem 
wroga i demoralizuje go, a zatem potrzebna w ch w il i  
obecne j  b a r d z i e j , n i ż  k iedykolwiek, tooczywis ta 

1 konieczność dojścia do tego, aby w pięciu dniach 
Trancja mogła wystawić sześć armii na linię bojową, 
wszystko to są argumenty, mające przekonać niedo­
wiarków, iż wojny nie będzie!!?

Jeżeli wierzyć można korrespondencji madryckiej 
zamieszczonej w „Daily Telegraph11 spisek odkryty 
w, Hiszpanji, miał na celu skłonienie Izabelli Ii-ej do 
zrzeczenia się tronu na rzecz księcia Asturji, mającego 
obecnie lat dziesięć. Osobami, którym rejencja na czas 
małoletności księcia powierzoną być miała, są: książę 
de la Torre, Espartero i Olozaga. Ale wszystkie te po­
głoski należy przyjmować z całą ostrożnością. Do tej 
chwili nie stawiono przed oczy publiczności najmniej­
szego dowodu winy zesłanych jenerałów, a sam rząd 
hiszpański dla usprawiedliwienia się w opinji, ograni­
czył się na oświadczeniu, iż użył służącego ministrowi 
wojny prawa w naznaczeniu podwładnym sobie office- 
rom miejsca ich pobytu. Go do faktu aresztowania ks. 
Montpensier, ten wytłomaczyć można chyba tylko 
chęcią zasłonięcia go od niebezpieczeństwa, być za­
plątanym w sprzysiężenie. Rząd nie może być dość o- 
ględnym w wyjaśnieniach dotyczących szwagra królo­
wej, teinbardziej, że pomimo wszelkich kłamliwych 

; podań urzędowego madryckiego telegrafu, nie wiado­
mo dotąd na pewne, czy książę w istocie opuścił 

| Hiszpanię, a niezawodną z drugiej strony jest rzeczą,
! iż o przybyciu jego do Londynu dotąd nie donoszono, 

i że wsadzony przemocą na okręt w Kadyksie, nie 
wiedział sam, dokąd go powiozą.

Tydzień temu, bo w zeszły poniedziałek, poseł tu­
recki przy dworze pruskim, Aristarchi-bej bawiący 
obecnie dla poratowania zdrowia w swTej willi w Bie- 
berich, zelżony został w ogrodzie zamkowym przez



jednego z posługaczy ogrodowych w sposób najohy­
dniejszy, za to, iż palił cygaro. Winnego zawieszono 
w tejże samej chwili w pełnieniu obowiązków i odda­
no sądowi dla ukarania. Władze miejscowe, pod prze­
wodnictwem prezydenta p. von Diest udały się natych­
miast do posła z przeproszeniem za ten wypadek.

Piszą z Pesztu do „Północno-wschodniej korrespon- 
dencji“ że projekt do prawa o armji przyjętym zo­
stał nakoniec bez ważnej zmiany przez kommissję 
parlamentu węgierskiego. Jenerał Kuhn minister ; 
wojny cesarstwa, przyczynił się do tego rezultatu swo- j 
im przyjazdem do Pesztu, gdzie ostatnie mi dniami dał 
członkom kommissji objaśnienja, mogące bezwarunko­
wo usunąć najmniejszą niepewność i obawę. j

Wiadomo, że od'pojednania Węgier z Austrją, Kro- 
acja odgrvwa kapka w kapkę tęż samą rolę wzglę­
dem Węgier, jaką te odgrywały przedtem względem | 
Austrji. Niegocjacje rozpoczęte oddawna pomiędzy o- 
borna krajami, zdają się już dochodzić do kresu, i 
ażeby kopja tern więcej była podobną do oryginału, 
na Węgrów teraz kolej robić ze swej strony najob­
szerniejsze ustępstwa. Reprezentanci obu stron kon­
traktujących zajmują się obecnie zredagowaniem pod­
staw kompromissu. Jak tylko poweźmiemy o mci 
wiadomość, natychmiast podamy ją czytelnikom na­
szym.

Menotti Garibaldi ożenił się w Bolonii z panną 
Italią Bedeschini. Małżeństwo to zawartem zostało wy­
łącznie na zasadzie prawa cywilnego. Państwu mło­
dym wydano serenadę i rodzaj owacji poczem popły­
nęli oboje do Kaprery do ojca. Podróż zatem Menot- 
tego na ląd stały, o której tyle się rozpisywano, na- 
dając jej najrozmaitsze znaczenia, miała cel bardzo 
naturalny i prosty.

(Ind. Belge, Journ. d. Deb., Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 19 L ipca, godz. 1 m. 10 po południu.
Lizbona.— Księżna Montpensier przybyła tu. Mini- 

sterjum jeszcze nie ukonstytuowało się.
Paryż. — Cesarz odjechał do Plombieres. Gazety 

„La France11, „L’Etendard11 i „Le Constitutionnel11 
zaprzeczają wiadomości podanej przez inne dzienniki, 
jakoby Francja uwiadomiła była rząd hiszpański o 
sprzysiężeniu. „La France11 powiada, że jest rzeczą 
prawie pewną, iż zamknięcie posiedzeń ciała prawo­
dawczego nastąpi w najbliższą Sobotę.

Belgrad. Odprawiono tu żałobne nabożeństwo za
zamordowanego księcia Michała. Milan i wszyscy kon- 
sulowie byli na niem obecni. ___________________

d o n i e s i e n i a .
w  dniu 11 (2 3 ) Lipca r. b., o godzinie 4>/s po po 

§ O S  łudniu, odbędzie się w Trybunale Cywilnym w W ar 
szawie, w Wydziale IHcim, przed W. Dembińskim. 
Assessorem, stanowcza sprzedaż w drodze dzialov 

NIERUCHO M O ŚCI w Warszawie N rl92o lit.B  i i9 2 i 
przy ulicy Szamborskiej położonej-

Licytacja zacznie się od summy R 3- 7,607 Kop. 57'/2. Wa- 
djum wynosi Rs. 1,0 0 0 .

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży, przejrzane bye 
mogą w Kaucellarji W. Podpisarza Trybunału Cywilnego 
W ydziału Illgn, oraz u podpisanego Obrońcy przy Senacie, 
w Warszawie przy ulicy Święto-Jerskiej pod Nr 1767 za 
mieszkałego.— Aleksander P re is a .

(1—1) -4 7 7 8 —(D.W.)

ZAKŁADY LECZNICZE PRYWATNE. 
Chorób Ocznych

D ra DOBRZAŃSKIEGO,
Plac Zielony (ulica Erywańska) 1 0 6 6 Ł.

Pokój oddzielny zcałkowitem utrzymaniem, leczeniem i le­
karstwami, 2 rsr. dziennie, w wspólnym pokoju l r s r .  dzien­
nie od osoby. Za operacje, pijawki, bańki, kąpiele, tuize, 
opłata oddzielna.

Ambulatorjum zrana od godz. loej do 11 ej, po południu 
od 3ej do 5ej.

ZAKŁAD leczniczy dla Kobiet,
D -rów  RODOWICZA 1 BERN H A RDA .

Aleja Ujazdowska 1726 C.
Przyjmuje osoby spodziewające się słabości na dłuższy 

lub krótszy czas przed rozwiązaniem, jakotei osoby dot­
knięte właściwemi chorobami kobiecemi, pod warunkami na­
stępującemu

Pokój oddzielny z całkowitem utrzymaniem, pomocą le ­
karską, lekarstwami i obsługą Akuszerki, 3 rs. dziennie. 
W pokoju wspólnym na 2 osoby, też same dogodności 2 rs. 
dziennie od osoby. W pokoju zaś na 3 osoby 1 rs. 50 k. dzien­
nie od osoby. Za operacje opłata oddzielna. Zachowanie 
na żądanie, sekretu zupełnego pod każdym względem, za­
kład poręcza.

Ambulatorjum od godz. 12 do 2ej.

ZAKŁAD Leczenia Elektrycznością,
D ra M B runera.

Nowy-Świat 1315.
Otwarty zrana od godz. 8ej do I2ej po południu od godz. 

3 ej do 5ej. Przyjmuje chorych przychodnich, dotkniętych 
cierpieniami systematu nerwowego i mięśniowego, jako to: 
paraliżem nerwów czucia i ruchu, nerwo-bólami, reuma­
tyzmem stawowym lub mięśniowym, wreszcie mężczyzn do­
tkniętych niemocą przedwczesną. Prócz tego Zakład posia­
da przyrząd galwauo-kaustyczny, do wykonywania operacji 
hirurgicznych .

ZAKŁAD 
Leczenia ściśnionem powietrzem .

(Pneum atyczny)
D rą BRODOWSKIEGO.

Ulica W iejska 1734.
Przyjmuje chorych z cierpieniami piersiowemi, głuchotą

ogólnem osłabieniem.
Zakład otwarty od godz. 7ej do 3ej i od 5ej do_ 7ej.
Wszelkie szczegółowe objaśnienia, zakłady udzielają na

miejscu. (12—12) (1649 3841)

W  domu pod Nr 617 przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej pod Nr 3 mieszkania, są do sprze­
dania D w a ŁÓŻKA orzechowe, SZAFA

 ----- do sukien, KOZETA safianem kryta, 4 NAPO-
LEONKI, STÓŁ mahoniowy przed kozotę, STOLIK do kart, 
STOLIK z szufladą jesionowy, SEKRETARKA takaż, LU­
STRO, L A M P A  porcelanowa, 4 KRZESŁA wyplatane, 
PORTFEUILLE, kilka NARZĘDZI Mierniczych i MIEDNICA 
z Kubkiem, Frageta. Obejrzeć można od godziny 9ej rano 
do lej, a po południu od 4ej do 6ej. (1 — 3) —4791 (10860)

PIESEK C liarclk A n gielsk i, mło-
,  dy, koloru orzechowego, z odmianą białą na 

piersiach, nosek czarny, w Niedzielę, to  jes t 
dnia i 9go b. m. wybiegłszy z domu Nr 4p8 

przy ulicy Podwal, zaginął. Znalazca raczy go zwrócić do 
tegoż domu pod Nr 8 mieszkania, na dole, gdzie otrzyma 
przyzwoitą nagrodę. Zatrzymujący zaś, do odpowiedzialności 
sądowej pociągnięty będzie. (1— l) —4797—(10872)



M ając  w yłączne praw o d ru k o w an ia  afi- 
', B ^ ^ * s z ó w  te a tra ln y c h . (ak o też  w szelk ich  innych  

sp e k tak lo w y ch  i o p ie ra ją c  się na  p a r . 9 
W  . ( lit. b) um ow y zaw arte j z D y rek c ją  T e a ­
tró w  W a rsz a w sk ic h , a  p o tw ierdzonej p rzez  JW g o  H rab ieg o  
F e ld m a r s z a łk a  N a m ie s tn ik a  w K ró lestw ie  P o lsk iem , o g ła ­
szam  z dn iem  dzisiejszem  abonam ent n a  w sze l­
k ie  wyż w zm iankow ane a fisze  1 o g ło sz e ­
nia: K to b y  sob ie  życzy ł takow e p o sia d ać , zechce  zg łosić  
się d o  d ru k a rn i T e a tró w  W arsz aw sk ich , p rzy  u licy  D an iło - 
w iczow skic j, N r 495, gdzie  po p o d an iu  sw ego a d re su  i z ło ż e ­
n iu  Jednego ru b la  p ó łro czn e j p rz e d p ła ty , b ę d z ie  m ia ł 
sob ie  codzienu ie  re g u la rn ie  d o sta w io n e .— W a rsz a w a , d n ia  2 
(14) L ip c a  1868 r . J A W  C O T T A

(8— 3) ______________— 4 6 8 6 — (10 .577 )

W ystaw a JŁrąJowa Z achęty S ztu k  P ię ­
knych, codz ienu ie  w H o te lu  E u ro p e js k im .

— Wystawa obrazów ś.p. Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.

MUZEUM SZTUM. FIĘHAACM, w P a ła c u  K a- 
zim ierow skim , w paw ilo n ie  n a  le w o , we C zw artk i i N ie ­
d zie le  b e z p ła tn ie , od godz: lo e j ra n o  do  2ej po p o łu d n iu .

CZATEŁAIA WESZ PŁATA A w B ib lio tece  G łó ­
wnej, o tw a rtą  je s t  z w y ją tk iem  C zw artków , N iedzie l i Św iąt, 
codzienn ie od  godziny .9 ej ra n o  do 2-gie.j po po łu d n iu .

— D olina Szw ajcarska. D ziś t  codzienn ie  KON- 
CERT K ró lew sk o -P ru sk ieg o  D y re k to ra  m uzyk i z W łasną, 
z  60 osób sk ła d a ją c ą  się  o rk ie s t r ą ,  z B e rlin a . — P o c z ą te k  o 
go d z in ie  6 , w ejście 20 kop. (W e Ś ro d ę  i S obotę  n a  SlfM- 
FOISJE w ejście 30 ko p ./ P o c z ą te k  o godzin ie  6 '/ s .

— 3366 — (81132)______________

-Ob n t e a t r  h a p p o ,
dziś i  codzienn ie , n a  ro g u  u lic h r. B e rga  i W ło d z im iersk ie j. 
P o c z ą te k  o godzin ie  8 w ieczorem . (6) — 4626 —

PH5EEDSTAAVIE1VIE HUMORYSTYCZNE
z  m u zy k ą  i śp iew am i, D X l  S  i co d z ien n ie , w R e s ta u ra ­
cji A. SehOlz, przy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, N ro  1379.

P ro g rem  n a  dziś: 1) H ler 1st ełn  m eu b flrtes  
Z im m er zu v erm leth en .—3) Elu m oilen ter  
O thello . — ,3) D er grade I f e g  1st ller beste  

’ ’  — 4796 —

T R U P P A  S P I E  W  A M ÓW Nie
_  m ia ik ic b  P a n a  P lam b eck , ilzlś 1 codzien ­

n ie  przed staw ien ie  w A lk a z a rz e , w O grodzie, a 
w ra z ie  n iepogody  w sa li.— P o czą tek  o godz 8. — 48 0 2 —

P ro g ram  n a  dziś: 1) Up ew ig  un geth eelt. —
9) D ie Order 1st Schnorcheii.—3) Au* Łie- 
be zu r  K u iu t.-W e Środę benefis P . S ic k rn a n n .

— 4799 —

'  %aafS aaswiMmo? c
n a  N ow ym  Św iecie, w prost ulicy Ś to -K rzy zk ie j \

D ziś nn kolację P ieczeń b a ra n ia . 3
J u tr o  na śn iad an ie  Pieczeń  w ołow a z rożna , \
AA k a id ej porze w szelk ie  dz iennym  ja d ło sp i-

> setn o b ję te  P o traw y .
Obiady po Kop. 2 5 i 30, od  godziny l e j  do 4ej; po 

\ K o p .  50, od  godziny  2ej do 5ej.
f  O d godziny 8ej z  ra n a  K A W A  ze śm ie ta n k ą  i H E R - 
\  BA TA .'— M L E K O  p ro sto  o d  krow y, ra a o  i w ieczorem .
%  P rz y jm u ją  się  O b s ta lu n k i n a  m iasto . g
g  — 4738— (3374) \
*******

F O T O G R A F
um iejący  kopiow ać, re tu szo w ać  gotow e ju ż  odb ic ia , j a k  r ó ­
w nież i k lisze , p rzy tem  nieco kolorow ać, sz u k a  m iejsca . 
W ia d o m o ś ć  w R e d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o "  pod l ite ­
ra m i C. B. (3— 3) — 47 7 4 — (10821)

W  sk le p ie  pod firm ą: H osow ski, n a  
N ow ym -Św iecie, obok S tra ż y  O gniow ej, 
N r  1289 (nowy 18), o trzy m an o  dn ia  18 
L ip c a  tr a n sp o r t  znanego  z dobroci:

Buljonu ze Zw ierzyny,
w yrab ianego  p rzez  W : K leczkow skiego, i O Z O R Y  R e *  
n i f e r n w e ,  w ędzone, k tó re  p o leca ją  się łaskaw ej P u -
bliczności ja k o  d e lik a te sy ._______(1— 3) — 4795 (10,844)

Śledzie Pocztowe,
IPorter i D in o  A n g ie lsk ie  (s ło d k ie  i g o rz ­
k ie , w szelk ie  g a tu n k i W in , D e lik a tesów  

1 Tow ary M olonlalne, p o leca  H an d e l F. Sprin­
gera, przy u licy  Ś to -K rzy zk ie j i ró g  S zko lnej N r  1328.

(21 — 30) 1— 3532— (8234)

KOLEJE ZELAZNE
ODCHODZĄ i

G odz: Min:
z W arszaw y  do Sosnow ca ( pociąg  p o sp ie szny  6— so. ran o . 

i G ran icy  (p o c ią g  osobow y 1 1 - „ r a n o .
do A lcxandrow a . • ( pociąg  d itto  1 ^  ^ 0 u '

\pociąg? posp ie szn y  6— 30 ran o .
do T e re s p o la  . . . .  pociąg  osobow y 1 0 -  „ ran o .

(p o c iąg  posp ieszny  11— „ rano . 
do P e te rsb u rg a  . j  diWo osobow y l i —  „ w nocy

P R Z V C H U D Z 4 :
do W arszaw y  (p o c iąg  p o sp ie szn y  8— 51 w ieczór

z  Sosnow ic i  G ran icy  ( d itto  osobow y 5 - 3 6  po potu:
( d itto  d i t to — 3 —*- „ po p o ła .

z A lex an d ro w a  . |  d itto  posp: (razem  z G ran iczn y m .
z T e re s D o la ............................. d itto  osobow y 5— 36 po po łu .
z l e r e s p o ia  . • dU to posp ie szn y  5 - 2 0  po po łu :

d itto  o sobow y 4— 1 o rano .

J u tro  T e a t r  -W ielk i: F a u s t .  _ _ _ _ _ _ _ _

" m u
Dnia 20 L ip c a  1868 r.

z P e te r sb u rg a

Monety i D aplery.
P ól im p erja ły  R osy jsk ie  rs. 6 U: 03 
D u k a ty  H o len d e rsk ie  rs: 3 k : 45 
Obligi sk a rb o w e 100 rs:, (o p rócz  kup :) 
L is ty  Z a st: 3 o k resu , I s. z a r s :  100. 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I  s., z a r s :  100 
L is ty  likw idacy jne  za  ru b : sr . 100 
N o w a R o s: po ży czk a  prem : z r: 1864 

z r: i8 6 0
B ilety B a n k u  C e sa rs tw a  z r: I 860 
Akcje D rogi żel: W ar: W ied : za  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W a r s z : - B ydgosk iej, 
Akcje Głów: Tow. R  >s: D róg  ze lazn : 
Akcje D rogi że lazne j W a rsz :-T e re s : 
O bligacje  ko le i Ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o  Ł ó d z k ie  . . . .

w a r to ś ć  Kuponu uiez;  -------
Od L ikw idacy jnych  kop: 555/»

R e r/in . W e k se l 100 ta l:  2 m . 121 ')t]
Londyn  3 M. 1 f u n t  s t :  r s :  7 k: 45 
P a ry  i  W e k se l 2 m.  z a  30 0  fr : r s :  88 k .  s o  rs . - 
Wiederi W ek se l 2 m. z a  t s o  w. rs .  1Q8 — ra.

Ż ąd an o  P łaco n o

R u b le  i kop: sr.
4_ ' _ ■'____ —

83 70 83 2o
77 66 77 17
68 — 67 G7

131 50 130 75
132 50 131 50

84 50 83 75
— — — j —
61 33 60 33
___ — — H3T
___ — 88 50
— — >88 50
— — — —

: 100 rs :— k: 31 */, 

,121.
rs. 7 k. 44.

k. — .

W D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o .— Z a  pozwoleniem  C e n zu ry  R z ą d o w e j ,— R e d a k to r ,  W ac ław  Szym anow ski. 
      ------------- ■ U U UA11R .



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 158
Poniedziałek.— Dnia (8) 20 Lipca. Rok 1868.

W i a d o m o ś ć !  Ł l t e r a e U i e .
_  P r z y j a c i e l  l l s i e c l ,  Ner 29, wyszedł zdruku i 

zawiera: Bertrand du Guesclin (z ryciną); Dukat (naś 
wanie), p. A. J. (c .d ); Opactwo Westminsterskie w Londy ­
nie (z ryciną); Wielkie nieszczęście (z dizew°rytern); I)wa 
ptaszki (d n.); Język na wyloty (wiersz), Prz®z f  or
pondencja; Kot nauczyciel; Rozwiązanie zadań _______^

’ . A  Opna w Warszawie, Kwartalnie rs. l
kon s T ’na prowincji, w Cesarstwie i za granicą półrocznie 
w kopertaeh ra ł  kop. 75. -  Adres: do J . K. Gregorow.cza 
w Warszawie, Nr 956.

T t a o i l n l k  l i l u a t r o w a i i y  Ner 29, Sęrji 2giej
w y s z e d ł  z  druku i zawiera: Pogrzeb cygański (wiersz z drze- 

Kronika tygodniowa; Z turnieju szachowego; Do 
7 K (wiersz)- Przegląd polityki zagranicznej; Obo-

Strach nia wielkie p _ L t de-Sandon (dokończenie); Sza-

M o rzk o w b k ą \d  okoń czecie); Dodat: nadzw: Sierota, obrazek 
z życia amerykańskiego (d.

-  W ę d r o w i e c ,  Ner 289, wyszedł z druku i zawiera: 
Podróż na Montblanc dnia 10 Września 1866 r , przez E J .  
(dalszy ciąg, z 2 drzeworytami); Notatki z podróży z karlaba 
du doGasteiuu L Rzeczkowskiego (d. c.); Chiwa, p. Her­
mana Vambery (dokończenie); Sewilla, opis p, Davillier z ry- 
annkami G. Dore (z drzeworytem); Polowanie w Abissynn 
(z 2 drzeworytami); Przegląd piśmienniczy; Kronika zagra­
n icz n i , -  Nowości: literackie, naukowe, teatralue, sztuki pię- 
ne statystyczne, nekrologia; Dodatek nadzwyczajny: Opie­
kun i wychowanka, powieść p. Julii Kavanagh (d. c.).

-  T c rsa c i l iH , Nr 28, wyszedł z druku i zawiera: Sto­
sunkiżveia  u żydów; Księgi święte i ich czytanie w dawnych 
wiekach- B ib lio g ra fia : B ibjoteczka gawęd i powiastek p, J . 
r  na Poezie hebrajskie p. Mandelkerna; Naczolniki,

i ™ .  L .H orow iU a (d«. 
kończenie; Kronika krajowa i zagraniczna; Doniesienia.

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
UKUETH A E U i i WOLFFA

w WARSZAWIE, 
otrzymała na s k ł a d  g łó w n y  następujące nowe dzieła: 
B a ra n ieck i IB. A.: Teorja związku między pierwiast­

kami funkcji pierwotnej i jej pochodnych. Studjum. W arsza­
wa 1868. Kop. 50.

M ałeck i A ntoni: O naturze spółgłoski j  i praktycz­
nych ztąd następstwach dla ortografii polskiej. (Odbitka 
z,,Szkoły.11) Lwów 1868. Kop. 12.

M aciejow ski W acław  A leksander: Mazew. 
Przyczynek do hi6torji wiejskich i miejskich osad w Polsce. 
W arszawa 1857 Kop. 2 2 ‘/ a.

Tegoż, Pobieżny pogląd na kodyfikację praw w dawnej 
Polsce z uwzględnieniem pracy jej najnowszej i napomknie­
niem o je j stosunku dopraw a cywilnego pruskiego, austrjac- 
kiego i franenzkiego (Osobne odbicie z Czasopisma Prawni­
czego,11 zesz. I). Kraków 1868. Kop 22’/j.

K zążcw ski Adam  : Roman Zmorski. Kilka słów po­
święconych pamięci zmarłego w dniu is  Lutego 1867 roku, 
poety. Warszawa 1868. Kop. 22.

Powyższe książki znajdują się do nabycia w znaczniej­
szych księgarniach w Warszawie i na prowincji.

( 1— 0 ) — 4 2 0 9 —

D O N IE SIE N IA .
— W arszaw skie Tow arzystwo Dobroczynności — Ponie­

waż znaczna liczba Opiekunek i Członków Towarzystwa za­
lega w opłacie składek stałych ustawą przepisanych, lub do­
browolnie zadeklarowanych, tak dalece, że zaległość ta  wy­
nosi summę przeszło 4,000 r s ,  przeto Warszawskie Towa­
rzystwo Dobroczynności wzywa Szanowne Panie i Panów, aby » 
zaległą składkę, ile być może, najspieszniej a najdalej przed A- 
d. 1 (13) Października r. 1). uiścili, gdyż po upływie tego ter> 
miuu osoby niewnosząee przepisanej składki, w myśl a rt 23 
Ustawy ustępu K wykreślone zostaną z listy Opiekunek i 
Członków Towarzystwa. — Prezes Administracji Ogólnej,
A. P r e y s s .— Członek Sekretarz Towarzystwa, D ą b ro w s k i .

(Dz. War.)

W iadom ości K się sa rsk le .

Księgarnia Maurycego Orgelbranda,
p rz f  ulicy K ra k o w s k ie -Przedmieście pod Nr 407,
P otrzymała na skład główny książkę p. t.:
S P Ó Ł K I  SPO Z IW C 5B E ,

przez ALEKSANDRA MAKOWIECKIEGO,
Cena Kop- 2 2 / 2. (2 3 ) 4784—

rją, opowiedziana przez Antoniego Bądzkiewicza, 1 tom
w 8ce. Warszawa, 1867. Rs. 1 ^ 0P '1J I '«, „  t

2) C z y  I r s f  d j a l . e ł  i  *® r o l . I T  prze* Ks. Łapor-
te T. D.. tłómaczył z trzeciego wydauia Ks S. S. D., 1 tom
w I6ce, Warszawa, 1867, Kop 50.

3) B ueliow nlcy  i raje iu n łee  lek  nau ki, 
wyczerpniete z procesu Dra Horsta przez Wincentego Ko 
botyńskiego, 1 tom w I2ce. Warszawa, 1866. Kop. 22/,■

Powyższe dzieła nabyć można we wszystkich Księgar­
niach w Warszawie; zaś Skład Główny w Księgarni Henry­
ka Natan sona. O — 1) 2765

— Zarządzający składem głównym papieru Banku 
Polskiego z fabryki uprzywilejowanej Jego Cesarsko- 
Królewskiej Mości w Jeziornie. —  Podaje do wiadomo­
ści osób interesowanych, że Skład Główny Papieru 
Banku Polskiego z fabryki w Jeziornie, mieszczący się 
się dotychczas w domu Dobroczynności na Krakow- 
skiem Przedmieściu, obecnie w zupełności przeniesio­
ny został do gmachu Banku Polskiego przy ulicy Ele­
ktoralnej, wchód przez bramę w dziedzińcu na prawo 
nrzv odwachu, gdzie schodki kamienne.— Bukaty.
1 J — 4304—  (3— 3)

Skład Różnych Towarów 
i Magazyn Ubiorów Męzkich,

pod firmą
GĘBICKI i e iB A M O W SH I w KALISKI1,

dotąd istniejący, od lgo Lipca r. b. zwinięty został. 
Firm a ta od tego dnia zupełnie ustaje. Uprasza się zatem, 
aby dłużnicy w przeciągu dni sostu od ogłoszenia niniejsze­
go, raczyli uiścić się z przypadającej należności, w Prz®' 
ciwnyui bowiem razie środkami prawnemi do tego będą 
zniewoleni. Do odbioru długów handlowych i kwitowania 
z takowych, tak Adolf Gębicki w własnym domu pod Nr 70, 
jako i Bernard Guranowski w domu W żnej Spiess, w Ryn­
ku mieszkający, są upoważnieni.

Adoli* G ębicki i B ernard  UurtnoM UU.
(3—3) —4598—(10386)



-  II -
Za Willanowem, blizko N atollina, w pięknej okolicy, 

je s t  do sprzedania za gotówkę,

K O L  O N J A
posłużyć mogąca za Willę, składająca się z Domu nowego o 
5 ci u Pokojach, Kuchni angielskiej, Spiżarni, Wędzarni,  P i­
wnicy murowanej sklepionej,  z Zabudowań gospodarskich, 
Ogrodu fruktowego młodego przeszło dziesiatyna l (morgów 2); 
Gruntu z Łąkami dziesiatyu 20 (morgów 40). Dom z Ogro­
dem może być sprzedany z gruntem lub bez gruntu.  W iado­
mość ii Pani Nawojewskiej, w Składzie Żelaza przy ulicy Dłu­
giej, naprzeciwko kościoła Śgo Ducha Kr 541. Byleby bez po­
średnictwa osób trzecich. (3—3} —4702— (10667)

3 H j j M a m  honor donieść Łaskawej Publiczno­
ś ć  ści, ze w Sklepie pod firmą EAuttsow- 

skiego, na Nowym-Świecie Kr 1289 (no­
wy 18, (ibok Ogniowej Straży, otrzymano znaczny Transport  
M asła Litewskiego, B u ljo n u  ze zwierzyny znanego już 
tutejszej Publiczności z dobroci i smaku wyrabianego przez 
W  Kleczkowskiego w Pinedze; równie też Ń«iee Stea­
rynow ych Yrw u h  ich . i Kapalek Wiedeńskich. 
Tam że m żua dostać S y j ę u r  wyleżałych ze znaczniejszych 
Fabryk  Krajowych i Zagranicznych, g tz ie  i przyjmują Ob- 
stalunki n i  W ęg ie l  Kamienny i Drzewo Opałowe, a 
także Prenumeratę  na wszystkie Pisma perjodyczne.

A. Szczucki Stugniew. 
(3-r3)  —4681 —(10563)

H'agrody fits. 3 .
W dniu 12tym b. m., w Teatrze  Łazienkowskim, zgubiono

Chustkę czarną, koronkową,
małej wprawdzie wartości, lecz stanowiącą drogą pamiątkę. 
Uprasza się Znalazcę o oddanie do Redakcji  „Knrjera  W ar­
szawskiego,“ za  powyższą nagrodą. (2—3) —4772— (10S23)

H SU.I..4D IIll(TU%tY B
g  wyłącznie p,

Cygar, Papierosów i Tytoniów i
£  R O S E ftB Ł IJ U IA  |
g  przenosi fdję Składu, egzystującą nateraz  przy ulicy 
^  Nowy-Świat róg Wareckiej, K r  1253, w pierwszych B 
S i dniach Sierpnia r. b., pod K r 4 l 2 a ,  w domu Wgo Ba- W) 
% jera,  na Krakowskiem-Przedmieściu, naprzeciw pa- K  
f f  łacu  Hrabiego Potockiego, przytem poleca Szano- s/ 
J ?  wnej Publiczności wypróbowane dobre 3 gatunki cygar m

§ HANSA na 3 ruble RIO HONDOna 4 i UPPMAN na ffl 
5 rubli za 100 sztuk, Konstantego Kuchczyńskiego 

^  Z Rygi- (4 — 12) — 4608 —(10,744)
H a u n t s

Letnie Mieszkanie w  środku miasta,
iPBalkonem i oknami na Saski Ogród wychodzącemi, zło­
żone * trzech lub czterech Pokoi, należycie umeblowanych, 
je s t  do wynajęcia zaraz ną dwa miesiące, w Domu Zakładu 
Wód Mineralnych, przy ulicy Granicznej N r  I077A. Bliższej 
informacji Stróż miejscowy udzieli. (3— 3) — 4680 — ,10604)

Kantor Stręczeń Służących,
pod firm ą Ja iliu E ileso ,

z pod Nru 525 ulicy Podwal, tam gdzie Kontrola Służących 
jest,  przeniosłem pod Nr 1591 przy ulicy Brackiej, w prost 
Nowogrodzkiej. Przeto upraszani J W .  Panów i Pań o zgła­
szanie się o stugi wszelkiego rodzaju, który tenże Kantor 
j a k  najakuratniej  będzie się s ta ra ł  dopełniać z zadowole­
niem. (3 — 3) * — 4685 — 110,66 1)

ms

Potrzebny jest Fryzjer, Pomocnik,
do m iasta Mohylewa, nad Dnieprem  —Bliższą wiadomość po­
w z ią ć  m ożna w R estauracji A. Scholz, uli a M arszałkowska, 
N r  1379. (2—3) —4747— (10,746) *

Pora je  się do wiadomości Osób interesso- 
wanych, że PBXM A pod firmą llc le -  

® f "? B udzińskiej, istniejąca dotąd na
ulicy Miodowej Nr 490/1, w domu Wgo Lessera, zdniern 15ym 
Lipca b r. przenosi się do lokalu po dziś dzień zajmowane­
go przez W. Skłodowską ulica F re ta  Nr 255. Jednocześnie 
są do zbycia w nowym lokalu Nr 255, Ł aw ki, Stoły, 
Sofk i i inne Sprzęty domowe i szkolne.

(2 — 2) —4647 —(10552)

B* II E O S KE S IW IZ N Ą

WODA PANI DOBiT,
/ / ,  ru e  de C a irm artin  a P aris.

Użycie jednego flakonika W edy D orat dostatecznym 
i nieomylnym jes t  środkiem na przywrócenie siwym v łos un 
naturalnego kob ru. Woda ta je s t  nieocenionym wynalaz­
kiem, tania, nieszkodliwa, nie jes t  bynajmniej farbą: bardzo 
skutecznie zapubiega w ypadaniu  n  ło»ón’, i le ­
czy w szelk iej natu ry  w yrzuty u a s U o r n e -  
Dostać można w V\ arszawie w magazynie Perfum i wytworów 
tialetowych Pana Pohoreckiego na Krakowskiem Przedmie­
ściu. (17 — 20) (1 1 0 7 -  3510)

Sprzedaż wyrobów
IO W A B K I ST W A

Przemysłowo - Han­
dlowego

W  U L A D O W  C E .
j Ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW.

Hr. Przeżdzieckiego, Nr 41 la.
I WÓDKI słodzone, niesłodzone i czysta żytniówka i t. p. 
i L IK IER Y  na sposób zagraniczny, Francuzkie,  Holen- 

dęrskie i Włoskie;
RHUM JAMAIQUE i ARAC de GOA 

[ALKOHOL zdatny dla PP. Fabrykantów perfum, Apte- 
l karzy  i Fotografów.

KROCHMAL pszenny wyborowy; 
^MAKARONY W ŁOSKIE i pod rosół w różnych gatun­

kach;
OCET ESTRAGONOW Y i t. p. wyroby

PP. handlującym oraz Właścicielom Cukierni,' 
f P B | p  Restauracji,  Składów W in i t. p ,  odstępuje 

5 się rabat.
$ (3 — 13) —4089 — (9549)

Skład Fabryczny Cerat,
OBIĆ PA PIEK O W IC H , ROLET, 

uraz M ATEKJAŁliW  P lńM IE *lV I€H  
i  BYSEJVHOW W R,

j  K C T K O K O U 1 K E E C U ,
przeniesionym został  z Gmachu Resursy Obywatelskiej, do 
domu Wgo Grodzickiego, na Krakowskie-Przedmieśiie pod 

Kr 411. (3— 3) — 4633 — (10524).

i
Cierpiącym  na ku rcze  e- 

pilrp tyezne (wielkąchorobę), kur 
cze jtluwy, p iersi i żołądku,

zapewnia się niezawodne i stanowcze wyleczenie. 
Dowodem mo^e być kilkaset podziękowań, ze wszyst- 
stkich państw Europy. Bliższe szczegóły za przesła­
niem dokładnego adressu, udziela 1 ani J. Plaumanu, 
Keander Strasse, N r 18 w Berlinie.

(2 — 14) ' .. —4600— (10,460)



SEZON

ski pó ł jed w ab n y  na  
MO Sznrdzkle
4SJ3 — 11(1,0341

M A G A Z Y N  vj (
n i B U Ł a H  s a i a a a a l M ,

11,1(1  niOOOU l .  I»OM Ł E S S E B A ,  S T r  490/1,
~ w  i h p 1*  d c  'w :  h r :  i s ®  2 f e

WYSORTOWANYCH PERKALIKÓW DRUKOWANYCH W SZTUKACH I RESZTKACH
łokieć |»o kop. 15.

Świeże t r a n s p o r tu  najgustowniej  szych P E R K A L I K Ó W ,  najce ln ie jszych f a b ry k  P e te r sb u rg sk ic b , .  do k o ń ­
ca  la ta  n adchodz ić  co tydzień  będą.

M » E § Z L 1  BMD M A G A K 1 IU :
A L P A ł S A  d rukow ana  n a  su k n ie  p o k o p .  50 łokieć.
n ł T E K J E  w e ł n i a n e  na  sukn ie  po kop.  25, 3 0 , 35, 45 i 50 za  łokieć .

’L A K A  g ładk ie ,  U O I . D K Y  pikowe, A T Ł A S  karm azynow y ,  persk i  
ko łdry ,  ATŁASY czarne  i b ia łe  w różnych  ga tu n k ach ,  l*ŁOŁTEi\

j 

I
gruncie,

. do 
>M no- 
i  łokci  

_ . j  urzą-  
ostać  m oże  na

lub też  n a  zam ianę  za  sum m ę h y p o teczn ą  na  D u­
mie w W arszaw ie .  W iad o m o ś ć  na  m iejscu  w Nowej  P ra d ze  
pod N r  2 9 , obok O gródka  W en tz la .  (2— 3) — 4729— (10719)

r S B S i ł  K J E R l I C l i O f f l O Ś i  w W arsz a w ie  przy  ulicy 
R i t e s a  Nowolipki  pod N r  2385b po łożona ,  z K am ien icy  i 

t r z e c h  Officyn m urow anych  dw u -p ię t ro w y c h ,  sk ła -  
‘..•3fi3śs5 da ją c a  się od zniżonego szacunku , to  j e s t  od su m ­
my Rs. 34,330 Kop. 5 V2, w dniu  12 (-24) L ipca  r. b , o go­
dzin ie  2e.j z po łudn ia ,  w Wydziale, IV ty m  T ry b u n a łu  sp rz e ­
d a n ą  będzie .  W a d ju m  R s .  3,000. Część szacunku  zos ta je  na 
gruncie .  W a r u n k i  są  do p rze j rz en ia  u P i sa rz a  T ry b u n a łu  
W y d z ia łu  IVgo, i u podpisanego P a t ro n a  sp rzed a ż  p o p ie r a ­
jącego  przy  ulicy N alew ki  pod N r  2244a mieszkającego.

W incen ty  M u s z a l s k i ,  P a tron .
(2 — 3) — 4730 — (D. W.)

W  dniu  10 (2 2 ) L ip c a  1868 r., o godzinie loej  
j J m M z rana ,  sp rzed a n ą  zostanie  w T ry b u n a le  Cywilnym 
MffiSSS w W a r s z a w i e  w W ydzia le  Iszym, YIEBI C H O  
wferasfii I ł i o ń t  pod N r  1055 lit. G przy  ulicy Grzybow- 
skiej położona.  L icy tac ja  rozpocznie  się od sum m y Rs.  
i;6,99o kop . 4 0 ' /3. W a d ju m  R s .  3,000. W a r u n k i  p rze j rz an e  
być  mogą w Kance lla r j i  P i sa rz a  T ry b u n a łu ,  i u pop ie ra jące ­
go sp rzedaż  J ó z e fa  Naimskiego,  P a t ro n a ,  p rzy  ulicy P rz e ­
jazd  pod N r  649  — Jó z e f  N a i m  s k i ,  Pa tron .

(3— 3) — 4604— (D. W.)

Patent na Szynk Trunków
Krajowych, w ydany  za  N r  496, na  un ie  J a k ó b a  L insem na-  
oa, we wsi Kole  gminie Czyste p row adz ić  się m ający,  wy­
padkowo zaginął ,  za tem  u p ra s z a  się Z na lazcę  o o ddan ie  t a ­
kowego do „ R e d a k c j i  „ K u r i e r a  W arszaw skiego ."

(2— 3) 4719-—(10720)'

Pieczywo z Nowej Piekarni Parowej
H I P O L I T A  S * A I € E K A ,

Lhłeb p ięk n y ,  B u łk i  różnego  rodza ju  i Rogulki ,  sposobem 
Parowym pieczone, p rzy  ulicy Długiej w H o te lu  D rezd eń sk im  
N r  556, " (-2 — 3) — 4 7 3 2 - ( 1 0 7 2 2 )

M am zaszczy t  zaw iadom ić  S zan o w n ą  Publ icz -  
| ność, że  po powrocie  moim do W a rsz a w y  o tw o ­

rzyłem

Z a k ła d  F r y z i e r s k i
przy  ulicy Długiej w H o te lu  N iem ieck im , u r z ą d z i łe m  przy  
n im Pokoje dla  dam i mężczyzn, o ra z  s p rzed a ż  ro z m a i ty c h  
kosm e tyków  i perfum  F e l i x  H l l d e h r a i t d t .

(1— 3) — 47 7 3 — (108191

(1*86)— 5 S i*  —  (8— l)

n ą u n g  j s o a d M ' s t i *  .tjj ‘fa iąsaun i ig ;  Xloqn iCzjd

‘o S s ią sm p a  g -f

Oa J.HOJSNV5LL AZ3LWS TCIJIZSaVS 
08  ' d o ą  j a n j  foiąsioiSou fuigoz fdira^zjąp) |  *% ł j ««.1 | f  

roi >lłunj duą Bidanod-dmy oSeiraizjęio
I  -09 ’doą
I t u n j  oSołsi jną o2auo*.iaz3 »qo[g  p e g
1  '09 d o ą
j t u n j  oSojSkrąo nąjopioyj z e q o jg  ogqM . '
1 '0 9  ’d o ą  tuuj:
|  oqo jg  u s i u u m i u o j  3in? o S s i ą p m  ozprnq  n t t i ł t u . i n , ) |  

•09 ’do ą  ąunj (oiąspioyiiog t e g o ?  
gę do ą  tu n j  ‘teu ruqqap  te |n tq  f . * |S b . * ł | € »

•OS 'ą  lu n j  ‘fó ijga ia  fauns a i s  u u f .» |  T! i t  j  j»

'M.UOHIOil *1**1

f3 1 0 3 S m H 3 i0 S  AdHZH

Kantor Domu Zleceń
F. K O B 1 Ć H I J E G  O,

przeniesionym  zos t  ł  z G m achu  Szp i ta la  Śgo R oc ha ,  n a  u l i ­
cę D ługą  do P a ła c u  D u c k e r ta ,  nap rzec iw  H ote lu  Polskiego.

(3 — 3) — 4706 — (1065SJ
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m i  m ó w i
■ WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA KRÓLESTWO POLSKIEtnn, HMiMlir ii m s

fabryki G. KRAFT w  Petersburga,
obdarzonej na W y s ta w a e h  p r z e m y ito -  
w ych  m e d a la m i w latach  1849 i 1861  
a < sta tu io  na  W y s t a w i e  P o w s z e c h n e j
w  P a r y ż u  w  r. 1867, ma honor polecić Sza­

nownej Publiczności, oraz P P . Dystrybutorom

p o  k o p . 3.
nadto  k ilkadziesiąt gatunków  C if€- AR, między in-

  nem i: NA T URALIA i N r 3, po kop 2 ; PA TR IA  i ----------
E ISE N B A H N  po kop. 3; ESM ERO, LAS MINAS i L A  V EN EC IA N A  po kop. 4; LA  VICTORIA, R EG A LIA  
FL O R A , E L  ORRE i Nr lo  po kop'. 5, R IF L E , l-m a  CYLINDKADOS, N r 12 CUBA, l-m a  i E M PR E SA , po 
kop. s, G. K R A FT  HABANA, B A JA D E R A , CABANAS R E G A L IA  i UPMAN 2-da po kop. 7; LONDRES 
HAVANA p o kop . 8; L O N D R ES VALOR, po kop. 9 i M EDIO R EG A LIA , p o k o p . 10, oraz W y b ó r  T yto ­
n ió w  T u r e c k ic h  od rs. 2 do rs. 4 kop. 50 za l funt, i P a p ie r o s ó w  od rs. 1 kop 20  do rs. 2 za loo

6ZtUkOprócz tego Skład  zaopatrzony je s t  w k ilkase t gatunków  C ygar, P a p ie r o s ó w  1 T y to n ió w  
z fab ry k  najcelniejszych, oraz w  znakom ity w y b ó r  C ygar h a w a ń s k lc li  od rs. 8 do rs. 40 za loo 
sztuk.

C « „  h n w . . .  J .u  „  „ 1 K | t
róg R ym arskiej i L eszna, N r 737/8, w domu W -go F ryderyka  H eurich, obok Z arządu Finansów.

D etaliczna sprzedaż wyrobów K rafta , m iędzy innem i w dystrybucji pod firm ą „M oszyński8 Krakowskie- 
Przedm ieście, Pałac  Poteckicb, obok K sięgarni W -go G ebethnera, u P an a  „W endorf* plac tea tra lny , dom Pe- 
tyskusa, w Handlu Pana „C bndubskiegn,“ róg NowegojJSwiatu i Książęcej ulicy, u Pani „Lachapelle, dawniej 
ltadzyńsk ie j,“ w domu obok Kościoła Ś-go K rzyża i u 1’ana „L oeventhal,“ ulica W ierzbowa, w prost filarów 
teatra lnych . _ (2—?) — 4 4 0 4 — [io ,i9R i

Potrzebna je s t  Summa Rs. 3 ,0 00 ,
Ł r C j T  na iszy  N um er hypoteki M ajątku Ziem skiego 

w Gub. W arszawskiej, w blizkości W arszawy poło­
żonego. Bliższe szczegóły w m ieszkaniu N r 8, u lica M oko­
towska N r 1661. ( 2 — 3 ) — 47 5 5  — (10747)

W łaściciel D óbr K L o ż ln  w powiecie Breziń- 
skim zaw iadam ia kogo to interesować może, iż 
żadne kwity, na jak iebądż należności pieniężne 

czy to p rzez  Rządcę, czy przez kogokolwiek bądź wydane, 
a n ieopatrzone  podpisem  W łaściciela, żadnego znaczenia nie 
m ają i p łacone nie będą. (1—3) — 4777— (10820)

WIADOMOŚĆ DLA GORZELNI I BROWARÓW.

W i
HUGO NEUM ANNA

PRZY ULICY Ż IB IE J W PAŁACU ORDYNATA
h r a b i  z a m o j s k i e g o .

Poleca się predkiem  i z u p e ł n e m  wykończeniem S u sz a rń  do s ło d u  na sposób angielski, tak  ażeby w prze- 
ciągn lo -ciu  godzin, słód zupełnie w suchym stan ie  wydobytym został.

Oprócz tego zaopatrzy ł swój sk ład  znacznym zapasem  tkan iu  m etalow ych różnych rozm iarów  i grubości, po ­
cząwszy od jednej nitki do 2 0 0 -stu  na polski cal.

1 (2—3) , ■ — 4764 —(10,805)
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K to b y  m ia ł do w y d zie rżaw ien ia  lub zbycia  pod dogodne- 
m i w aru n k am i,

Majątek Ziemski,
ro z leg ło śc i 180  do  225 d z ie s ia ty n  (12  do 15 w łók), z  L asem  
i  In w e n ta rz a m i, w b lizkości K olei P e te rsb u rg sk ie j lub  Te- 
r e s p o ls k ie j , ra c z y  n ad e s ła ć  opis szczegółow y i kondycje 
A . G. N r  84. P o s te  r e s ta n te  W arszaw a.

(3— 3) — 4596— (10388)

* JE S T  DO W Y P O Ż Y C Z E N IA

Summa rab. sr. 13,500,

f

Z agub ionym  zo sta ł

Dowód Banku Polskiego
z d n ia  3 (15) K w ie tn ia  1868 ro k u  za  N r 2 2 2 7 , n a  zas taw io ­
n e  B ile ty  5 %  P oży czk i P rem iow ej R u sk ie j n a  R s. 2 0 0 , n a  
im ię J u l ja n a  Ł ap ick ieg o  w ystaw iony. Z n a la z c a  zechce ta k o ­
wy do K a n to ru  B a n k u  z łożyć , gdzie stosow ne o s trzeże n ie  
j u ż  uczyniono. (2— 3) — 4321— (9988)

n a  dom w W arszaw ie , p rzy  u licy  p ierw szego rz ę d u , lub  p o ­
łow a te jż e  sum m y — W iadom ość udzieli R e d a k c ia  „K u rje ra  
W arsz aw sk ieg o 1*, od  godziny 2 do 6 po po łu d n iu .

12 — 2 ) —  4 6 8 8  —  ( 10 ;5 9 2 )

R a d cy  H onorow ego B u rb y , w  dom u pod N rem  533, n a  rogu 
K rak o w sk ieg o  P rz ed m ieśc ia  i P odw ala , gdzie  A p te k a , r e d a ­
g u je  p r o ś b y  i u sk u te czn ia  t t o m a r z e n l a  w ję z y k u  
ru sk im , polskim , fran c u zk im  i n iem ieck im , o raz  sp e łn ia  
w szelk ie  z lecen ia  w Z a k re s  K an to ru  tego  w chodzące,

(4 — 4) — 4422 — (10,203)

M aszyna pospieszna Drukarska,
F a b ry k i S iegla  w B e rlin ie , u żyw ana , lecz  je szcze  w dobrym  
s ta n ie , je s t  do zbycia. W iadom ość w R e d a k c ji „ K u r je ra  
W arsz aw sk ieg o .11 — 4635 — (10523)

mmm
1  MA GA Z Y N O B U W I A
1  'I I I A K I ’1’ 1
■  k tó ry  p rzez  la t  20  egzy sto w ał p rzy  n licy  W ierzbow ej 
& i ró g  N ieca łe j, p o d  N r 6 i4 c , obecn ie  p rzen iesiony  zo- 
J f  s ta ł  n a  u licę N ieca łą , pod N r 6 i4 d , do dom u W go Ca-
■  ra , d ru g i dom  od ro g u  n a  p raw o , o raz  zaw iad am ia  Sza- 
JF n o w n ą  Publiczność , że  ta k ż e  z o s ta ł o tw orzony  w p o m ię­
l i  n ionem  m iejscu  M agazyn  O buw ia D am skiego  
C  (2 — 3) —  4687— ^10,593)

Z n a n a  od la t  k ilk u n a s tu  R E S T A F K  A C J A ,  
p rzy  ulicy P odw al w Z a jeźd z ie  G ie rsz a , od 
k w a r ta łu  p rzen iesio n ą  z o s ta ła  n a  tę ż  sam ą u l i ­
cę , n a  w prost teg o ż  Z a jazd u , do dom u pod N r 

518 (26), w Officynie n a  dole. W łaściciel u rządziw szy  e le ­
g an ck o  i przyzw oicie  pom ieniony Z a k ła d , m a n ad z ie ję , że 
S zanow na P ub liczność  zećhce i n a d a l go zaszczy cać  sw ojem  
zau fan iem ; rów nież , z pow odu tań szeg o  lokalu , cena  Obja- 
d ów  sk ła d a jący ch  się z p ięc iu  p o traw  i filiżan k i kaw y, z n i­
ż o n ą  z o s ta ła , t . j . O b jad  Kop. 20 ; zaś m iesięczn ie  za  b ile ­
ta m i Rs. 5 K op. 50 .— J .  K ż n i i t k o n s l t i .

(3 - 3) — 4638— (1051 1)
t « o n a i x a a o a » r a

CENY ZNIŻONE.

.  WODY MINERALNE NATURALNE.
fi D o o k ła d u  m a te rja łó w  ap tecznych  przy  ulicy D ługiej N r.
•* Ś9o lit. a, d ru g i dom  za  k a te d rą  P raw osław ną; n ad esz ły  

ju ż  w s z y s t k i e  p i e r w s z e  t r a n g p o r t a  W ó d  
m i n e r a l n y c h  w prost ze ź ró d e ł św ieżego cze rp an ia  
i tak o w e po cenach z n i ż o n y c h ,  sp rzed a ją  się. D la 

fi,w ygody Szanow nej P ub licznośc i sp rzed a ż  ty c h ż e  W ó d  
X  odbyw ać się b ędzie  ta k ż e  i w h a n d lu  win i T ow arów  K o­
fi lon ia lnych  C .  H .  H u d i g e r  p rzy  ulicy N ow y-Św iat N r.
X 1274 „ w p ro st dom u s ie ro t11 po ty ch że  sam ych  cenach .

0 L e o n  G r a d o n i a k l .  ( 16— 20) — 3001— (7077)

FAYARD I BLAYN
CHARTA CHEMIOA DU C0DEX.

1  L eczy  r e u n i n t y z m y ,  k a t a r y  zadannlo- 
S ne, z a p a l e n i e  piersi, r e u m i t t y z i n y  n  b i o -  
JFdrach, rany, oparzenie, s p a l e n i z n y ,  o d -  
^  mrożeniu, n a g n i o t k i  w s z e l k i e g o  r o d z ą - ,  
a j n  e t c .  T rą b k i teg o 1 p a p ie ru  c a łe  k o sz tu ją  2 fran k i. 
0  połów ki f ra n k a  i o p a trz o n e  s ą  p odp isem  F A Y A K D i  

Let B l iA A J V .  P a p ie r  te n  za lecan y  j e s t  od la t  8 0 -stu , i 
'p r z e z  n a jzn ak o m itsz y ch  le k a rz y . S p rz ed aż  h u r to w a ' 
iw  P a ry żu , u lica  N euve S t. M erry , 40; w Vv a rsz a w ie i 
i w S k ład ach  M a te rja łó w  A p tecznych  P P . F e r .  A ug. G a l - , 
f lego i L u d w ik a  S p iessa  (3— 12) — 4295— (2 6 4 4 )’

Z SALSAFARYLI COLBERT.
Je d e n  z najdaw nie jszych  i n a jsk u te czn ie jszy c h  śro d k ó w  

ro ślin n y ch , krew  czyszczących, w ch o ro b ach  złego p rzym io tu  
(syfilicznych), zan ieczyszczen iu  k rw i i w yrzu tach  n a  ciele. 
M etoda u ży c ia  w  polskim  języ k u .

D ostać  m ożna w P a ry ż u  w A p tece  p C o lb ert w p a s sa ż u  
C o lb ert, N r 7 e t 8 — S k ład  głów ny d la  K ró le s tw a  P o lsk iege  
u  pp. G allego i M rozow skiego w W arszaw ie , w W iln ie  u p .  
C hrościckiego, w L u b lin ie  u  p. M azurk iew icza , we Lw ow ie 
u  p. P io tra  M ik o lasch a , w K rak o w ie  u  p . B ru n o n a  M ie-. 
czyńskiego i w K ijow ie w a p tece  p. N eeze.

(17 — 19) _ _ _ _ _  1_1807 — 3224)

Istn ie jący  d o tąd  w p a ła c u  K ras iń sk ich

p rzen io słem  do w łasnego  dom u, N r  ło  now y ( 1 6 1 3 ) 
daw ny), p rzy  u licy  Ż uraw ie j, p ią ty  dom  od p lacu  Śgo ■ 
A le x a n d ra  po praw ej s tro n ie , i m am  zaszczy t polecić 
się w zględom  Szanow nej P ublicznośc i, i don ieść; że 
posiadam  znaczny  zap as  ta k  nowych, ja k  używ anych 
G arn itu ró w , k tó re  po cenach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch  
w yprzedaję . A d a m  i i « » n n o w i e z

( f — 15) — 41 -26 — (6779)

Ł I6R O IN T
G arniec |io kop. 90.
F u n t po hop. Id.

D la  P P . H an d lu jący ch  o d stę p u je  się ra b a t, o raz  u trzy m u ję  
B e n z y n ę  do w yw abiania  p lam  w S k ład z ie  L a m p  i w yro­
bów B lac h arsk ich , p rzy  ulicy S e n a to rsk ie j, daw niej p a ła c  
B lan k a , N ro  461. — J . /b r o że k  (8 — 12) — 4166— (9739)

Z  pow odu w yjazdu  je s t  do sp rz e d a n ia  W O -  
^  LAST, z a  b ard zo  p rz y s tę p n ą  cenę  — W iad o - 
- i  m ość w D ru k a rn i W go P su rsk ie g o , u lica  N ie- 

ca ła , N r  614 li t . H . (2 — 3) — 4744— ( 10,744)
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N IE PR A W D O PO D O B N E
A J E D N A K  P R A W D Z I W E !

E g z y s tu ją c  ju ż  w iele  lat tu  w m iejscu  ja k o  kupcy en g r o i (hurtow ni), i po
s s ia d a ją c  ju ż  tem  sam em  zaufanie Szauow . P ub licznośc i, p o zw alam y  sobie  n in ie jsze m  d o n ieść , 

żeśm y o b ecn ie  o trzy m ali i to  z renom ow anych  i zn anych  F a b ry k  zn acz n ą  p a r t ję  czyato 
ln ianego płótna, nakryć sto lon  yeh i bielizny gotowej, a p rzez  dv,ść d łu ­

gie i c iąg łe  s to su n k i, ja k ie  m am y z fa b ry k a n ta m i wyżej w spom nionych fab ry k , w yjednaliśm y sob ie  i i  nam  to­
w ary  d a lek o  ta n ie j o d d a ją  ja k  w szystk im  innym , co staw ia  n as w m ożności to w ary  n asze  oddaw ać po n ie ­
słych an ie tanich  cenach, I to takich, po k tó ry c h  żad en  M agazyn  n ie  j e s t  w stan ie  ich  sp rzedaw ać,

A  CO J E S T  F A K T E M  P R A W n Z I I V Y I I .

Ostatniemi czasy dało nam się czytać ogłoszenie w pismach codzien­
nych Nowo-otwartego Magazynu Płótna, który pragnąc wyzyskać zau­
fanie Szanownej Publiczności, głosi iż posiada lepsze tow ary jak  inni, ubo­
lewając niby nad doznanym zawodem Szanownej Publiczności; je ­
dnakże nam się zdaje, że ten zawód spotkać może i dziś jeszcze nie jedne­
go kupującego tow ar w Magazynie nowym, nieposiadającym dutąd żadnej 
rękojmi, a szczególniej tam, gdzie ganią innych a siebie podnoszą, i to 
jedynie tylko przez złość i zazdrość że nie może wyrównać towarom na­
szym, i że my towaru dobrego tanio i daleko więcej sprzedajemy niż Ma­
gazyn ten jest w stanie.

Nasza Firma, k tóra  ju ż  tak  d iu g i czas w m iejscu egzystuje, a szczególn ie) 
że jesteśm y znani jako tu tejsi kupcy hurtow ni (en gros), je s t  dostateczną rę­
kojm ią iłla kupujących, że towary nasze są prawdziwe, św ic ie  1 dobre, za eo ręczy

VSBW8T1IH I
Lokal sprzedaży znajduje się 11 tylko na K rakow sk iein -P rzedm leielu ,

h o te lu  E u ro p e jsk im , w S k lep ie , p rzy  b ram ie , w chodząc do T ow arz  ystw a  Z ach ę ty  S z tu k  P ię k n y c h .

PREIS COURANT (CENNIK) STAŁY.
. R s. kp .

A ngielsk i P e rk a l, w na jlep szy m  g a tu n k u , ło k ie ć  — 12
'/ ,  tu z in a  S erw et sto łow ych, . . 1— 30
7 ,  tu z in a  deserow ych se rw e t . . — 60
V, tu z in a  C h u stek  do n o sa  . . —  80
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P raw d/.iw e A ngielsk ie  k o łd ry  p ikow e, z dobrego  g a tu n k u  sp rzed a je m y  po b a rd zo  zn iżonych  cenach . 
T a k ie ż  k o łd ry  dziecinne, ta k  sam o po b a rd zo  zn iżonych  cenach .
G arnitury n a  o i 12 osób, n a jp ięk n ie jsz e  , , Double Uaraast“, o ddajem y  te ż  p o  b a rd zo  niz-

k ich  cenach .
R ów nież  posiadam y  p a r t ję  batystowej Hollenderwkiej weby, k tó rą  o ddajem y  po n ie s ły ­

c h an ie  p rzy stęp n y ch  cenach.
S H i ń Ł I N  g ładk i, b ia ły , dw u-łokciow y ja k  i POŁBATKST. odd a jem y  po zn iżonych  cenach .
FIRANKI zaś łok ieć  od kop. 25 i w yżej.

W  tym że samym naszym  M agazynie od dnia 84 b m. w yprzedajem y  
Itowary lohelow e wyrobów francuzkieh, w ełnianych, letn ieh , jesień - 

nych, pozostałych z ostatniego Sezonu, a to po renach bardzo zniżonych.
O b sta lu n k i n a  p row in c ję , począw szy od rs. 25, za ła tw ia n e  będ ą  su m ien n ie  i a k u ra tn ie  w p rzec iąg u  24 

godzin . — K u p u jący m  za  rs- 100. od stęp u jem y  stósow ny ra b a t  ( 11— 12) (3017— 17,200) (Dz. W.)
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»  t e K .  ZAKŁAD vT R O B ov ślu sa rsk ich

przy u liey  D łu g ie j i ró g  B ie lań sk iej, S r  5J8.
Poleca znaczny zapas Łóżek żelaznych składanych, po cenach od rs. 5 
15  r s. Fabryka rzeczona podejmuje się wszelkich robót ślusarskich. 

(3—8) 4696 (10,659

Ktoby z Panów Obywateli na prowincji, po 
siadał znaczni) b ib lio tek ę , po- 

  trzebiijąeą sk ata logow an ia  i spi­
sania tejże w ed łu g  zasad bibliotecznych, a za­
razem opraw ien iu  jej, raczy swój adress nadesłać do 
intrulligatora, ulica Chmielna, Nr 31 nowy, dom Łapińskiego.

' ■ U-^JL * —4781—(10,801)

CPHI*
WYPRZEDAŻ •

 D A ł lS k l t l l  w jsortow an yrli,
ł o  5a% niżej kosztu, w Magazynie S . D z l e c l t e i ń -  
ffislaiego, ulica Miodowa, Nr 484.
»  l3_ 6) —4693 —(10,626)

Biuro Rekomendacyjne
d l l W E B l V A l l T E k  i  G l  t t E K S E K Ó n

A. G ŁA U V §£EH m iEJ,
przy ulicy Daniłowiczowskiej pod Nr 6 1 6  (nowy 6), w domu 

Ejchlera, naprzeciw tylnej bramy Gmachu Ratusza.
Ma do umieszczenia Guwernantki, Guwernerów i Bony, 
wszelkiej narodowości i stopnia wykształcenia, mających 
pewBą rękojmię wychowania moralnego, jako też Osoby do 
matkowania, towarzystwa,, zarządu domu i lekcji prywa­
tnych, spełniając każde w tym rodzaju zlecenie z jak  uaj- 
większą sumiennością i akuratnością. (3—3} —4640 (10502)

Biuro Rekomendacyjne
utrzymywane przez niżej podpisaną, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście w domu Nr 398 ( 1 8 ), naprzeciw Sgo Krzyża, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ma do u- 
mieszczenia Osoby wykwalifikowane w zawodzie Nauczyciel­
skim, różnej narodowości, między innemi angielskiej, i roz­
maitego stopnia wykształcenia, tak  Guwernerów, jako też 
Guwernantek, Bon, oraz Osoby usposobione do wykładu Mu­
zyki. i do udzielania Lekcji na godziny. Powierzone zlece­
nia, osobiście lub przez korrespondencję załatwia z pilno­
śc ią — W temże Biurze stosowną wiadomość powziąść mogą 
Osoby pragnące kształcić się i pobierać Lekcje języka nie­
mieckiego.— B .  D t i v a s .  (3 — 3) —4602 (10448)

MAŁA RESTAURACJA,
z powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz.—Tamże jest 
PmkóJ. * K uchn ią  na dole, do wynajęcia od l Li­
pca za rs. 7*'j miesięcznie)— Wiadomość w Redakcji „Kur- 
je ra  Warszawskiego." O — 1) —4780—(lo ,800)

Można nabyć za przystępną^cenę:W Garnitur Mebli Mahoniowych,
w  wk -składający s ię : z Kanapy, 6ciu Krzeseł, 2ih 
Foteli adamaszkiem krytych, oraz 2ch Stolików do kart i 
Stołu przed kanapę; tud-.ież 1 2ście Krzeseł, Stół i Kanapę 
jesionowe. p r a z B K F C Z H Ę  krytą; na Lesznie Nr 54 nowy, 
gdzie Stróż wskaże. (2 — 3)_____—4727—(10718)______

—4696—(10,659 

X POWODU WYJAZDU

Lokal z 2-ma wejściami na I-em piętrze,
składający się z 5-riu pokoi, salonu obszernego, balkonu, 
przedpokoju, kuchni, spiżarki, piwnicy, drwalni, góry oddziel­
nej, jes t do wynajęcia od 1 Października r. b., do 1 Lipca 
1869 r., z a  rs . 4 0 0 .—Wiadomość u właściciela domu Nr 
1585/6, ulica Bracka. (2 —3 ) —4660—(10,560)

Wprost Krasińskiego ogrodu.
W domu pod Nrem 2239 (7), przy, ulicy Na­

lewki do najęcia:
ZAKAZ: SKLEP,
w  olieynle prawej! na pierwszcm piętrze trzy 

Pokoje, Przedpukój i Kuchnia.
OD S go  MICHAŁA!

Na 2 giem piętrze: Lokal złożony z czterech Pokoi 
(z k tó ry c h  jeden frontowy), Przedpokoju i Kuchni. Lo­
kal ten ma dwa wchody. (2—.6) —4684—(lo,655y

Potrzebny jest od Śgo Michała r . b.

L O K A L .
złożnny z 3 ch Pokoi i Kuchni, w blizkości Placu Teatralne­
go. Ktoby takowy miał do odstąpienia, raczy zostawić Adres 
w Składzie Papieru Jana Rakoczy Nr 473B.

(2 — 3) — 4705— ( 10651 )

Różne Lokale
są do najęcia każdego czasu w domu Nr 231 lF , róg ulicy 
Dzikiej i Stawki. Wiadomość na miejscu u Stróża domu.

(6 — 2) —4392—(10189)

Do wynajęcia od
^  na rogu Alei Ujazdowskiej i

> lin y  Szwajcarskiej, pod Nr 16
LOKAL parterow y frontow y, składają-

% cy się z Salonu, 6 Pokoi z Kuchnią, Pralnią, ogrodem 
% owocowym i spacerowym i wszelkiemi wygodami, 
#  wraz ze Stajnią i Wozownią lub bez.
\  Wiadomość u miejscowego stróża lub w Składzie 
^  Braci Lesserów, przy ulicy Rymarskiej, wprost Zarzą- 
1  du Finansów. (3 —6 ) —4675—(10,579)

L O K A L E
zaraz ltrb od Śgo Michała, przy ulicy Senatorskiej pod 
N r 4 6 8 / 9 , wprost Sgo Antoniego, to jest 6, 7 lub 8 Poko­
jów, z Kuchnią, i 2 Pokoje z Kuchnią, do wynajęcia.

(2—5) —4643 —(10519)_________

W drukarni K urjera W arazawakiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


